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Rosya i Japonia.
Ł w 4 w  18. października.

Flota japońska wyprawia ćwiczenia ze zna 
cznem wojskiem lądowem na pokładzie i zape- 
wne mydli wylądować w Korei — flota rosyjska, 
80 do 100 okrętów, wyruszyła z Portu Artura — 
Japonia wypowie lziała Rosyi wojnę —  takie 
niesamowite wiadomości krążą od dni kilku, 
oprócz całego szeregu doniesień dyplomatycznych. 
Wszystkie one pochodzą ze źródeł angielskich, 
i dlatego nikt im wiary nie daje. Jedno wszakże 
jest pasmem: ogromne napięcie między Bosyą 
a Japonią,

Rosya mając za sobą Niemcy i Francyę, 
obsadziła była Port Artura, który traktatem si- 
monoseckim Chiny odstąpiły Japonii. Mocarstwa 
wyrwały zwycięzcy tę zdobycz pod pozorem, że 
port ten w ręku Japonii zbyt przeważał szalę 
na niekorzyóć Chin. Była to ze strony Rosyi 
śmiertelna obraza dla Japonii, którą jej tern 
trudniej było przeboleć, gdy dołączyła się do tej 
obrazy druga: zabór Mandżuryi przez Rosyę. 
Jednem i drugiem zadrwiła Rosya nietylko z Ja­
ponii, ale z całego świata, gdyż podczas zamie­
szek bokserskich po faryzeuszowsku się chełpiła, 
że z tych zamieszek zgoła nie myśli korzystać 
dla siebie, że jest prawdziwą, bezinteresowną 
Chin przyjaciółką. Ale to tak i w następnych 
latach po dzień dzisiejszy dworuje sobie Rosya 
ze świata, a zwłaszcza z Japonii, przyrzekając 
raz za razem gotowość do ustąpienia z Mandżu- 
ryi, podczas i ly się tam coraz bardziej zagnież­
dżała. Dnia 8. bm upłynął termin, w którym 
wedle konwencyi z Chinami miała się Roeya 
wycofać z Mandiuryi, ale tego nie uczyniła, co 
zresztą z góry można było przewidywać, — 
i owszem jeszcze potężniej się tam osadza. Ro­
sjanie twierdzą zresztą, że to ma być 8. bm. 
wedle kalendarza greckiego, więc dopiero dnia 
21. bm.

Wreszcie się wyczerpała podobno cierpli­
wość Japonii. Próbowała długi czas dyplomatyzo- 
wama, aż wreszcie przekonała się, że ją Rosya 
poproetu tylko za nos wodzi. Rosya przygotowy­
wała się już zdawna na wojnę i mianowanemu 
wicekrólem admirałowi Aleksiejewowi dała - rze 
szło 200.000 wojska i około 100 okrętów wojen­
nych do dyspozyoyi. Japonia zmobilizowała swoje 
wojaka. Godna uwagi petersburska relacya Kóln. 
Zty tak przedstawia stan rzeczy : „Im bardziej
zbliża się termin ustąpienia Rosyan z Mandżnryi, 
tern bardziej miotają się Japończycy, których cią­
gle irytują postępy rosyjskie w Corei. Prasa ja­
pońska oświadczyła, że miarka już przepełniona, 
teraz oręż roztrzygać musi. Chmury na dalekim 
Wschodzie jeszcze bardziej się skłębiły, gdy or­
gan Aleksiejewa w Porcie Artura dał Japończy­
kom radę przyjacielską, aby si; swoją (zdobytą 
na Chinach) wyspą Formozą „troszczyli, a nie 
Mandżuryą; żadne pobrzękiwanie szablą nie zmie- 
ai tam położenia po 21. października; Japończycy 
musieli już przecie zrozumieć, ż« Rosyi ani przez 
myśl nie przejdzie, czynić jakiekolwiek ustępstwa 
co do Mandżuryi*.

Toczące się obecnie rokowania między Ro- 
syą a Japonią mogą dotyczeć jedynie Korei, co 
do której Rosya do pewnego modus M end* się 
skłania. Co do Macdżu<yi zaś, jak ze wszystkie­
go widać, jest gotową na wojnę. Znak to powa­
żny, iż rodzinom oficerskim, które się do Portu 
Artura do swoich mężów wybierały, powiedziano, 
aby się z podróżą aż do przyszłego lata wst zy- 
mały, rzekomo dlatego, źe przeznaczone dla ro­
dzin oficerskich domy dopiero w przyszłym roku 
będą gotowe.

Co się tyczy Korei, londyńska Daily Mml, 
która kilka dni temu podała z Japonii wiado­
mość senzacyjną o wydaniu wojsk japońskich 
do Korei, donosi, iż rząd rosyjski oświadczył, 
że mięszania się Japonii w sprawę ewakuacyi 
Mandiuryi cierpieć nie może, że jednak ofiaruje 
Japonii podzielenie się Koreą. Tej jednak propo-

zycyi Japonia przyjąć nie może, bo jakkolwiek 
tkwi w niej pewne uznanie praw Japonii do Ko­
rei, to jednak ona częściowym udziałem zadowo­
lić się nie może i całej Korei żąda.

Telegram Daily Mail z Kobe donosi dalej 
szczegółowo: , 0  1  bm. wrócił • poseł rosyjski 
w Tokio br. Rosen z Portu Artura, gdzie się 
z adm. Aleksiejewem naradzał i natychmiast 
wręczył gabinetowi japońskiemu notę, której 
treść główna ta, że sprawa ewakuacyi Mandżu- 
ryi obchodzi jedynie Rosyę i Chiny i Japonia 
mięszać się do niej nie ma prawa. Następnie 
proponuje nota, aby Rosya zajęła północne, Ja­
ponia zaś południowe prowineye Korei. D. 5. bm. 
naradzał się nad tą notą i zaraz potem hr. Ya- 
magata (naczelny wódz japoński w wojnie z Chi­
nami w r. 1894/5) konferował z ministrami woj­
ny i marynarki. Następnie gabinet odrzucił pro­
pozycje rosyjskie, o czem też br. Rosen został 
zawiadomiony.“ Ministeryalny organ oświadcza, 
że Rosya za swój widoczny zamiar aneksyi 
Mandżuryi zbyt małą ofiarowuje kompenzatę; 
prasa japońska domaga się od rządu kroków 
energicznych, i lada chwila może przyjść do 
stanu krytycznego.

W tej porze najwyższego napięcia prasa 
rosyjska pogardliwemi rozprawami o armii i flo­
cie japońskiej rozdmuchuje żar; Rosyanie chcą 
widocznie zniewolić Japonię, aby ona, a nie Ro­
sya, wypowiedziała wojnę. Jeżeli przyjdzie do 
wojny, to tylko między Rosyą i Japonią. Francy a 
i Anglia zbliżyły się obecnie do siebie, więc też 
traktaty przymierza co do Azyi wschodniej: ro- 
syjsko-francuski i angielsko-japoński, nie przy- 
szłyby do wyzonania w praktyce, jeden i drugi 
bowiem obowiązują do pomagania sprzymierzeń 
cowi tylko w razie, gdyby mu z więcej niż z je­
dnem mocarstwem wojować wypadło.

Że Japonia seryo protestuje, to rzecz pe­
wna, ale i to pewna, że protesty są płonnymi, 
jeżeli się nie ma sił do zmuszenia przeciwnika — 
a tych sił Japonia nie posiada, podczas gdy siły 
Rosyi wystarczają nietylko do zaboru Mandżuryi, 
ale i Korei.

Sprawy krajowe.
Wludse wojskowe

a pnem yił krajowy
Ministerstwo wojny pokrywa część swoich 

potrzeb, w szczególności obuwia, u małych ręko­
dzielniczych producentów w ten sposób, iż 75 prc. 
zapotrzebowania zamawia w wielkich fabrykach, 
a 25 prc, rozdąje rękodzielnikom całej monarchii. 
Dostawę obuwia dla armii rozdaje się rękodziel­
nikom w zmiennej ilości z roku na rok, tak, że 
one noszą charakter bardzo ryzykownej niepe­
wności. Krajowe izby handlowe,, które się dłuż­
szy czas zajmowały orgauizacyą dostaw szew­
skich, zwróciły się wspólnie z innymi czynnikami 
do ministerstwa wojny z żądaniem pewnych re­
form na tern polu. I tak żądano, ażeby kwota 
zapotrzebowania dla małego przemysłu była pod­
wyższoną > 25 prc. na 50 prc., ażeby dostawy 
dla małego przemysłu oddawane były tak, jak 
się to dzieje wobec przemysłu wielkiego, z góry 
na szereg lat, a nie tylko na jeden rok, ażeby 
dalej termin do dostawy obuwia przełożonym zo- 
stsł z miesięcy wiosennych na miesiące jesienne 
tak, aby szewcy mogli poświęcić na roboty woj­
skowe sezon letni, w którym mają najmniej ro­
boty cywilnej. Obecnie otrzymały wszystkie Izby 
handlowe za pośrednictwem ministerstwa handlu 
odjKiwiedź władz wojskowych na wszystkich 
punktach o d m o w n ą .  Roboty szewskie będą 
więc dla małego przemysłu rozdawane tak, jak 
dotychczas z roku na rok, bez żadnych ulg, ani 
co do stałości dostaw, ani co do terminu odsta­
wy. Zarząd wojskowy nie poczynił małemu ręko­
dziełu nawet najdrobniejszych koncesyj, obstając 
we wszystkich szczegółach przy swoim dotych­
czasowym systemie. Odmowna odpowiedź umoty­
wowaną jest względami natury wojskowej.

Przepełnienie glmuasyum.
Sprawozdanie sejmowej komisyi szkolnej o 

szkołach średnich w r 1901 i 1902 jest tego 
roku pełae bardzo cennych uwag. Wczoraj po 
daliśmy z niego już dłuższy ustęp, dotyczący o 
świadczenia reprezentanta Bady szkolnej krajów, 
co do środków, jakie wsadza szkolna używa i w 
przyszłości użyje celem połużeuia tamy agitacyom 
politycznym wśród młodzieży gimnazjalnej. Jutro 
prsytoczymy obszerne uwagi komisyi o wycho­
waniu a raczej o braku wychowania religijnego 
u młodzieży szkół średnich ~ dziś zaś ograni 
czarny się do zapoznania czytelników z tą czę- 
żcią sprawozdania komisyi szkolnej, która stwier­
dza: 1. przepełnienie zakładów, 2 przepełnienie 
klas, 8 niemożność intensywnej i w zupełności 
skutecznej nauki, 4 niemożność ścisłego zacho­
wania warunków hygieaieznych, 5. niemożność 
ciągłego i skutecznego czuwania nad uczniami i 
nad ich domowymi dozorami a wreszcie 6. ko­
nieczność powierzania nauki zastępcom młodym, 
niedoświadczonym i niewprawnym, po części na­
wę* nie egzaminowanym.

Rada szkolna — powiada sprawozdanie — 
stara się usilnie i nieustannie zaradzać na to złe 
wszelkimi sobie dostępnymi sposobami: przez two­
rzenie nowych lub dzielenie istniejących zakła­
dów, przez stypendya i urlopy egzaminowe lub 
zmniejszenie godein dla nauczycieli, przez two­
rzenie nowych posad nauczycielskich. Minister­
stwu oświaty także prsyznać trzeba, że nie jest o- 
pome, lecz owszem chętne w czynieniu zadość 
tym żądaniom.

Społeczeństwo samo nie tylko nie jest obo­
jętne, ale jest owszem wcale ofiarne i łoży nie 
mało na szkoły same, na bursy, na wspomaganie 
ubogich uciniów — ale to wszystko nie wystar­
cza, owszem zostaje daleko poniżej potrzeby.

Napływ uczniów tak wzrasta, że kiedy w 
r. 1895 nie dochodził 600, to w r. 1898 prze­
chodził 1100, a w przedostatnim 1902 wynosił 
2086 uczniów. Biorąc normalną liczbę uozniów 
w jednej szkole średniej, 400, pokazuje się, że 
sam t>»n jednoroczny przyrost (3086 najmniej) 
wystarczyłby na zapełnienie p i ę c i u  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  i w y m a g a ł b y  c o r o c z  
n e g o  i c h  z a k ł a d a n i a .  Ogólna zaś liczba 
uczniów na początku roku 1902/1903: 25.345 wy­
magałaby pięćdziesięciu przynajmniej zakładów, a 
mamy mb 40.

Nie można się spodziewać, żeby skarb pań­
stwa mógł naraz zakładać tyle szkół nowych, 
trzeba przestawać nr tern, że je zakłada stopnio­
wo. W roku 1901/1902 powstały; szóste gimua 
zyum we Lwowie, druga szkoła realna w Krako­
wie; w następnym: druga szkoła realna we Lwo­
wie, drugie gimnazynm w Tarnowie, czwarte w 
Krakowie, szkoła realna w Sniatynie. Obecnie 
nadto drugie gimnazyum w Rzeszowie jest już 
stanowczo postanowione. Rządowi bez ustanku 
przypominać należy ten zły stan rzeczy i jego 
skutki, jak i porównanie liczby szkół średnich w 
Galioyi, a w krajach koronnych od niej mniej 
rozległych i mniej ludnych i domagać się dal­
szego zakładania szkół średnich.

W tymże roku przybyło 18 nowych posad 
nauczycielskich a na rok następny nowych 89 a 
4 posady dyrektorów; ale to nie usuwa i nie 
zmienia tego faktu, że na ogólną liczbę 1028 na­
uczycieli, jest 354 zastępców nie egzaminowa­
nych, czyli blizko tzzecia część liczby ogólnej. 
Zjawisko dziwne a nieprzyjemne, jest to, że su- 
plenti sami nie spieszą się z egzaminami, które- 
by zdawać mogli i powinni.

W dalszym ciągu zastanawia się komisy a 
szkolna, jakby można zaradzić temu ogromnemu 
zwiększaniu t ę co roku liczby uczniów szkół
średnich. Mówimy często, Ze szkoły przemysłowe, 
zawodowe, rzemieślnicze, powinny by przyciągać
znaczną część młodzieży i w tooryi mamy słu­
szność, ale w praktyce mamy i takich szkół nie 
wiele i one nie wiele tej siły atrakcyjnej 
Jest to nawet naturalne Szkoły takie mogą się
mnożyć, rozwijać i pociągać tam, gdzie jest roz­
winięty przemysł i gdzie wielu ludziom dostar­

cza pewnego, nawet dostatniego sposobu do ży­
cia. Gdyby dośw .tdczenie lat kilkunastu przeko­
nało rodziców, że dzieci na tej drodze dochodzą 
do pewnego i dobrego ut.zymania, rodzice na­
braliby zaufania do takich zakładów i oddawaliby 
do nich swoich synów. To samo zdaje się być 
także powociem, że do szkół realnych przypływ 
uczniów jest mniejszy, niż do gimnazjów. Ko­
misy n szkolna zwraca uwagę, że może większa 
równomierność między liczbą uczniów w gimna- 
zyaofa, a w szkołach realnych dałaby się osią­
gnąć wówczas, gdyby uczeu wychodzący ze szko­
ły realnej m ał otwarty wstęp do Diektórych wy­
działów lub wykładów uniwersyteckich.

Dalej podnosi komisja sskohn, że od nie­
dawna powołane do życia szkoły wydziałowe, 
cieszą się nie małem powodzeniem, widoczne 
więc, że trafił? w rzeczywistą potrzebę społeczeń­
stw j. Ale, choć one wywierają pewną siłę przy­
ciągająca należałoby siłę tę wzmocnić p^zez roz­
winięcie ich na sześcio-klasowe i przez przyzna­
nie takim szkołom szerokich uprawnień, więc, 
aby ukończenie takiej szkoły wydziałowej sześcio' 
klasowej dawało prawo do jednorocznej służby 
wojskowej. To mogłoby napływ uczniów’ do szkól 
wydziałowych zwiększyć a byłoby to z pożytkiem 
i dla ekonomicznego stanu, kraju i dla szkól 
średnich

Wreszcie podajemy jeszcze kilka cylr ze 
sprawozdania komisyi. I tak: Naukę języka ru 
skiego pobierało w gimnazyach polskich uczniów 
3,072 naukę języka polskiego w gimnazyach ru­
skich 1.037. Naukę historyi kraju rodzinnego po­
bierali wszysoy uczniowie tych czterech klas 
(dwócł oiźszych, dwóch wyższych), w których 
ona jest udzielaną. Naukę języka francuskiego w 
dwudziestu gimnazyach uczniów 1.191. Naukę 
rysunku odręcznego w trzydziesto trzech gimna­
zyach uczniów 2.168. Naukę śpiewu 4.200. Na 
ukę gimnastyki 5.764 uczniów (jako nadobowiąz­
kową) ; obowiązkowa odbywa się dotąd tylko w 
sześciu gimnazyach.

Wielka jest liczba tych miast i powiatów, 
które usilnie proszą o szkołę średnią W roku 
1901 polecone były rządowi: Nowy Targ, Mielec, 
Sokal, Gzortków, Rzeszów, Żywiec, Rohatyn, Snis 
tyn i Tarnobrzeg. Od tego c?asu hniatyn zyskał 
szkołę realną, e. Rzeszów ma pewność drugiego 
gimnazyum od 1. września 1904 roka. Ale w 
miejsce tyofc dwtóh miast występują z ui«s? 
dnionf mi żądaniami nowe: Jaworów, Rawa Rn 
ska, Łańcut.

Ge do burs szkolnych sprawozdanie zazna­
cza, że Brody mają ich dwie, chrześcijańską i 
izraellcką, Brzeżany dwie polską i niską. Naj­
młodsze gimnazyum w Dębicy, jedną; Drohobycz 
dwie, polską i ruską. Podobnie Jarosław, Koło 
myja, Przemyśl, Stryj i Tarnopol. Nowy Sącz 
ma trzy bursy, z tych dwie różnoruskie: ruska 
i ukraihsko-rutka. Tak samo Stanisławów; Sam­
bor ma trzy, z tych jedna ruska; Bochnia, Pod­
górze, Rzeszów, Tarnów, Wadowice, Złoczów, 
mają po jednej bursie. Bursy zaś rie są jedynym 
objawem i środkiem opieki nad uczniami. Wspie­
rają ich i doglądają ile mogą w kilku miastach 
osobne w tjm celu założone stowarzyszenia. Ży­
wią zaś ubogich uczniów u eraz i trwale, kla­
sztory swoimi własnymi środkami, a względnie 
uzbieranemi wsparciami. Szczególną uwagę zwra­
cają na siebie zakłady, w których księża biskupi 
utrzymują uczniów własnym kosztem: i tak, 
kardynał ks. biskup krakowski uczniów 85, Arcy­
biskup lwowski łaciński we Lwowie 60, w Bu- 
czaczu sześciu, arcybiskup lwowski obrz. greek. 
24, biskup przemyski obrz. łac. 31, biskup tar- 
no* ski kilku

Naglącej i wielkiej :-o trzebię budynków 
szkolnych zaradza się według możności. Minister 
stwo oświaty wstawiło w preliminarz budżetu 
koszta budowy I. i V. gimnazyum we Lwowie i 
gimnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu.

S E J l i .
L w ó w  12. października.

Dyskusya na wieczomem poniedziałkowem 
posiedzeniu sejmu nad założeniem publicznych 
biur pośrednictwa pracy nosiła ten charakter, 
jakim niestety w naszym sejmie coraz więcej 
spraw zasadniczych zostaje zabarwionych, że ze 
strony tych, którzy w każdej sprawie i przy 
każdej sposobności opozycyę chcą robić, wycho­
dzą argumenty nie na rzeczowem przedstawieniu 
rzeczy ale na insynuacyach i ogólnikach oparte, 
ogólnikach, mogących napełnić masy tem większą 
nie już nieufnością, ale podejrzliwością do dobrej 
woli sejmu. 1 doskonale określił ten smutny objaw 
Eksc. Bobrzyński, przypominając owym opozycjo­
nistom nai-zego se, mu, że obowiązkiem posłów, 
a tem bardziej posłów tych, którzy na każdym 
kroku żerują się jako przedstawiciele ludu, jest 
prostować bałamutne u t< go ludu pojęcie i pod­
cinać fałszywą agitacyę w jej podstawach; to też 
opozycyoniści wczorajsi wywodami swymi jedyue 
ten efekt wywołali, że każdy bezstronny sądzić 
musi. iż nie na rękę by im było, gdyby te masy, 
które oni rzekomo reprezentują, o prawdziwym 
stanie rzeczy poinformowane były. Sejm uchwa­
lając wszystkimi głosami przeciw 10 owej gru­
py opozycyonistow, stwierdził, jakie znaczenie i 
on i całe nasze społeczeństwo do założenis biur 
pracy przywiązuje.

*• *
31 posiedzenie 1. sesyi VIII perj. sejtn. 

Posiedzenie wieczorne.
Poniedziałkowe posiedzenie wieczorne roz­

poczęło się o pół do dziewiątej. Na porządku 
dziennym była ustawa

o  biurach pośrednictw a pracy.
Sprawozdawca komisyi ad hoc złożoDej, p. 

Zdzisław T a r n o w s k i ,  przedłożył projekt ustawy 
o zakładaniu i utrzymywaniu w kraju publicznych 
biur pośrednictwa pracy celem ułatwienia znale­
zienia pracy służby i zarobku, z j edręj, a .ro­
botników i sług .wszelkiego rodzaju z drugiej 
strony.

Biura takie mają założyć miasta Lwów i 
Kraków a dalej wydziały powiatowe. §. 8., doty­
czący powiatowych biur pracy, opiewa: Powiato­
we publiczne biura pośrednictwa pracy mają być 
założone i utrzymywane przedewszystkiem w tych 
powiatach, których Rady powiatowe uchwalą n- 
tworzenis takich biur, a nasiępme w tych powia­
tach, w których wyaział kraj. po wysłuchaniu o- 
pimi Rady powiatowej uzna potrzebę założenia 
takiego biura. Wydział kraj. może także po wy­
słuchaniu opinii właściwych Rad powiatowych u- 
znać potrzebę założenia takiego publicznego 
wspólnego biuru dla dwóch lub kilku sąsiadują­
cych powiatów

§. 4. określa zadanie biur pracy. Binra po­
średnictwa pracy miejskie i powiatowe mają za 
z idanie w interesie poszukujących pracy i praco­
dawców, zamieszkałych w okręgu biura: 1 utrzy­
mywać ewidencję popytu i podaży wszelkiego 
rodzaju pracy; 2. udzielać interesowanym wiado­
mości o stosunkach zarobkowania; 8. przepro­
wadzać porozumienie się między pracodawcami 
wszelkich kategoryj, a szukającymi wszelkich ro­
dzajów pracy.

Koszta założenia i utrzymania biur powia­
towych i miejskich pokrywać będą fundusze, po­
wiatów, względnie miast, dla których biura zało­
żone zostaną. Od pracodawców wolno pobierać 
opłaty, ale nie mogą one nigdy być na zysk obli­
czone.

Mniejszość komisyi wnosi do §. 8. dodatek, 
że przy każdym wydz-ale powiatowym biuro 
pracy musi być do lat trzech założone. Wydział 
krajowy może zerwolić na odroczenie.

V i t t o r i o  j f l l j i e n .
(W setną rocznicą zgonu.)

lu p a  8. października.
W tych dniach święci Italia setną rocznicę 

zgonu Wiktora hr. Alfieri, poety, dramaturga 
i polityka. Obchody główne odbywają się w Asti 
(Piemont), gdzie Alfieri się urodził i we Floren- 
cyi, gdzie zwłoki jego spoczywają. Dziś właśnie, 
tj. w samą rocznicę śmierci oddany zostanie jako 
muzeum do użytku powszechnego palazzo Alfieri, 
gdzie wielki pisaiz ujrzał światło dzienne. Pałac 
ten nabył i odnowił Leonetto hr. Ottolenghi. 
Tam są nagromadzone pamiątki po Alfierim; 
w jednej z Komnat będzie odsłonięta marmurowa 
tablica pamiątkowa.

Dni następnych odbędą się w Teatro Al- 
fleri przedstawienia dzieł twóroy włoskiej trage- 
dyi narodowej; w przedstawieniach tych ucze­
stniczyć będzie słynny Tomm&ao Sahrini. W po­
niedziałek odbędzie się kongres towarzystw 
„Touring Club Italiano", które chcą w Alfierim 
uczcić wielkiego podróżnika. W teatrze będą 
grane trzy tragedye „11 8aul“ , „II Filippo U,* 
JL’Qreste*. , Dnia U . w aołudaie odhędaie mę 
akademia, na której poseł Tommaso Oilla wygłosi 
mowę kommeracyjną.

Po przerwi* tygodniowe) odbędą się ob­
chody we Florencyi. Dnia 18. bm. będzie miała

miejsce pielgrzymka narodowa do kościoła Santa 
Croce, do grobu pisarza. Obok niego są tam po­
chowani : Michel Angelo Bounarotti, Macchia- 
Telli, Galileo Galilei i Leono Battista Aloerti 
W tym czasie odbędzie się kongres bibliografi­
czny i wystawa ręnopisów Yittoria Alfieri.

Jak wspomniałem, Alfieri obdarzył swych 
rodaków pierwazą tragedyą narodową. Treść 
płodów jego pióra przyczyniła się w wielkiej 
mierze do przygotowania Włochów do zjedno- 
esenia narodowego.

Że młody, lubujący się w hucznych zaba­
wach syn magnacki zostanie kiedyś wielkim pi­
sarzem, o tem nikt, a może i sam Alfieri wów­
czas nie pomyślał. Podobnie jak Ignacy Lojola 
rozmiłowany był w kwiecie wieku w koniach 
i kobietach, a nadewszystko cenił osobistą nieza­
leżność. Nauki, sztuka, muzyka nie interesowały 
go wcale.

Dopiero, gdy łata młodzieńcze minęły 
i liczył 26. rok życia, ozwała się w nim silnie 
wena pisarska; zapragnął gorąco być czynnym 
i wsławić się. Nie przychodziło mu to zrazu 
z łatwością; nie znał bowiem dobrze języka 
ojczystego. Wiadomo bowiem, że szlachta pie- 
moncka posługiwała się wówczas wyłącznie ję­
zykiem francuskim.

Dzięki zdolnościom, mocy charakteru i sile 
woli opanował wszystkie trudności przyswoił so­
bie prześliczną włoszczyznę o akcencie toskań­
skim, w którym to celu jeździł umyślnie do Flo­
rencyi. Pracował nad sobą z niesłychaną gorli­
wością i oddał się pracom naukowym aż do 
schyłku życia.

Ilość dramatów jego pióra jest znaczna. 
Napisał następujące utwory: „Kleopatra*, „Sprzy- 
siężenie Pazzich“, „Don tiarziau, „Oreste“, „Ro- 
samuuda“ „Tymoleon**, „Antygonę*, „Sani", „Fi 
lip IP, i dramat muzyozny „Abel*.

Wielki pan z rodu był z razu liberałem w 
rozumieniu starorzymskiem. Później, gdy zamie­
szkał w Paryżu i był naocznym świadkiem wiel­
kiej rewolucyi i wówczas stracił wielką część 
majątku i ledwie z życiem uszedł, stał się zacię­
tym wrogiem demokracji i Francuzów. Za cza­
sów, gdy sławił republikańską formę rządów, wy­
stępy wał bardzo ostro przeciw monarchom, 
W „Rosatnundzie* woła Iidowalda: „Po twej nie­
wdzięczności i niewierności poznaję, że jesteś 
królem!* W „ Sprzysjgżehiu* czytamy: „Ozyż krew 
tyranów jest krwią ludzką?* W podobny sposób 
wyrażał się później Alfien o bohaterach rewo­
lucyi francuskiej.

We wszystkich utworach swoich był egzal­
towanym narodowcem, zapalonym szowinistą, 
pierwszym , wszechwłochem“. W jego wyobraże­
niu wszystkie narody były tem. czem dla Turków 
„niewierni*, a dla Greków jfóę/fcęo*. Alfieri prze 
powiadał Vunita italiana — zjednoczenie Włoch:

GHomo verra, tom eri giomo, *» cni 
Bedivivi ormai gV Ilali, staranno 
In campo audaci...

(Nadejdzie dzień, powróci dzień, w którym Włosi 
będą stali odważni na polu walki.)

1 ti przepowiednia poe*y spełniła się... Al­
fieri był jedynym tragikiem włoskim, który w 
okresie międzv rewolucyą a walkami Włochów o

zjednoczenie w poezya-h swych szerzył idee je 
dności i wolności.

\ spomnieć tu należy o interesującym sto­
sunku Alfierego do hr. Luizy Albany, która w 20. 
roku żvcie wyszła za Karola Edwarda Stuarta, 
wnuka Jakuba II. Ten ostatni potomek Stuartów, 
urodzony w r 1720 miał za sobą świ tną mło­
dość. Z siedmiu towarzyszami wylądował w r. 
1746 na wybrzeżu Szkocyi, zgromadził dokoła 
siebie licznych jakobitów i odniósł szereg świe­
tnych zwycięztw nad wojskami królewskiemi. 
Wkrótce jednak przyszły ozasy niepowodzeń; w bi­
twie pod Cullodą został Stuart na głowę pobity. 
Wierny lud szkodzki przez 5 miesięcy ukrywał 
księcia przed czujnem okiem straży angielskich. 
Potem ratował Bię ucieczką i sprawa jego coraz 
gorszy brała obrót. Straciwszy nadzieję zdobycia 
przynależnego m i tronu, oddał się rozpaczy i szu­
kał pociechy w winie. Pijaństwo podkopało sity 
ostatniego ze Stuartów (zrodzonego z Maryi Kle­
mentyny Sobieskiej).

VN tym to okresie poślubił piękną hrabiankę 
Luizę, która jako małżonka Stuarta uchodziła za 
królowę angielską i chętnie ten tytuł przyjmowała. 
Księztwo mieszkali przez lat 8 w Rzymie i Flo­
rencyi. W r. 1777 poznał księżnę Alfieri i poko­
chał ją gorąco. Stosunki między małżonkami sta­
wały się coraz bardziej cierpkie Księżna Luiza 
zamknęła się w klasztorze, a następnie uciekła do 
Rzymu. Udzielał jej pojcocy finansowej rz»jd flo­
rentyński. oraz brat pretendenta, kardynał Yorku. 
Gdy jednak do zgody między małżonkami nie 
przyszłe, księżna Stuart musiała Rzym opuścić. 
W r 1784 uzyskała rozwćd. Luiza spędziła z

Alfierim czas jakiś w Alzacyi, a potem w Pary­
żu Mieli zamiar pobrać się. atoli po śmierci Ka­
rola Edvi'^rda zmienili postanowienie. Alfieri 
zmarł w 55 roku życia 8. października 1803 r. 
a Luiza przeżyła go o 21 lat. Ona to kazała mu 
wznieść w mauzoleum narodowem Santa Croce 
we Florencyi prześliczny pomnik, dłuta Oa- 
novy

Vittorio Alfieri pragnął uczynić ze sceny za­
kład wychowawczy, by naród swój uczynić „wol­
nym, silnym i szlachetnym*. Jego utwory spełniły 
iBtotnie we Włoszech misyę narodową. Tej za­
sługi nikt mu odmówić nie może.

Nadeszłe tu telegramy z Asti donoszą, że 
miasto rodzinne poety przybrało szaty uroczyste; 
przybywają pielgrzymi ze wszystkich stron Italii. 
Każdy dom, każdy balkon dekorowany. Wieczo­
rem ma się odbyć wspaniała ;ium.inacya. Pomnik 
Alfierego obwieszony wieńcatn; zewsząd nadesłs 
nymi: od Piemontu po Kalabrvę, od Sycylii po 
Trydent Na wystawach sklepów i w oknach 
kartki z okolicznościowymi napisami Na uroczy­
stości jubileuszowe w Asti wiele miast włosiach 
wysłało swych delegatów, którzy przywieźli sumy 
na opędzenie kosztów obchodu. Są to : Rzym, 
Neapol, Medyolan, Genua, Florencja, Turyn, We­
necja, Palermo, Novara, Bergano, Breseia, Ve- 
rnna, Cuneo, Catania, Aiessandria, Aneona, Te­
ra mo i Novi. Spodziewany jest przyjazd mini­
strów : Nasi i Saraceo, prezydenta i wiceprezy­
denta senatu, wielu posłów, oraz przedstawiciela 
mias.a Montpellier, prof Leona Pelissier’a.

K. Boseeeye.

wnam
Główny skład b ielim y Prof. 
dr. Jaegern I dr. Lehmanna.N a jw ię k s zy  w y b ó r B I E L I Z N Y ,

P n ń P 7 n r h v  p ł l f i  ®1®Pł ych wełnianych kaftaników, spodeó, _ _
r U llU fcU u H jfj W Ź R i  I sklch. Najmodniejsze kołnierzyki, manszety i krawaUi, poleca po najtańszych cenach

Płótna i Stołow ą bieliznę, U  C  D Q T i f I o c r y
kamizelek z rękawami, pończoch myóllw- JL s l ^ a  1  I f l i j  ^ ( 4  n / )

we Lwowie ul. Teatralna I. 9,
r ls  i  t I s  kościoła Katedralnego.

Projektujemy i wykonujemy: Ogrzewania centralne, wenty- 
laeye, wodociągi i kanalizację rurową, łaźnie, łazienki 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i suBznie mecha­
niczne, Oświetlenie patentowe naftowem światłem żarowem 

(w ■uejscowośdaeh nie posiadających gazowni).

(dawniej WŁADYSŁAW NIEM EkS/A) u l .  K o p e r n ik a  L 1 5  A ,  O .  p ię t r o .

Biuro techniczne 1 za k ła d  instalacyjny we Lw o w ie .

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe,Chło­
dnie mechaniczne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki droż­
dży, Browary, Tartaki, ilłyny zwykłe i  automatyczne. 
Lokomobile 1 motory gazowe, benzynowe, spirytusowe szwedz­

kie i amerykańskie eto. eto.



ż GAZETA NARODOWA s Środy im . 14. Października ld d ? Sr.  234.

P. O l e ś n i c k i  wajaśninł, dlaczego Rnsini 
przeciwni są tej ustawia. Mają om pewne obawy. 
Oto założenie biur pracy uchwala oejin, który w 
dwóch trzecich składa się z reprezentantów inte­
resów konserwatywnych. Jeśli więc pozornie pro­
jekt idzie tak daleko, jak daleko nie idą nawet 
najbardziej postępowi reformatorzy społeczni, to 
musi on mieć jakieś ukryte motywy, wszak na­
wet za granicą nie ma jeszcze takich biur, jak 
je projektuje Sejm galicyjski. A choć mówca nie 
jest zwolennikiem niewolniozego naśladowania 
zagranicy, to jednak fakt ten daje mu dużo do 
myślenia i napawa go obawą co do celów tych 
biur

Przedstawiał dalej p. Oleśnicki, jak przedstawia 
się sprawa pośrednictwa pracy we Francyi, w Anglii 
iw  Niemczech. Tam biura miały początkowo cha­
rakter prywatny, przeważnie prowadzone były 
przez związk robotnicze. W r. 1888 powstało 
pierwsze biuro, oparte o gminę miejską w ernie 
szwajcarskiem. Osnową tych biur jest między in- 
nemi, że prowadzone są przy pomocy Rad przy 
bocznych, które składają się w połowie z przed­
stawicieli robotników Otóż, mówił dalej p. Oleś­
nicki — u nas niema przyczyn, które powołały 
do życia instytucye te zagranicą. W  kraju na­
szym nie ma braku robotnika. Jeśli nawet w pe­
wnych centrach sprawa robotnicza się zaognia, 
bezrobocia wybuchają, to wystarczą miejscowe 
biura, któreby mogły tworzyć związki. Podaż i 
popyt pracy grupuje się u nas po wielkich mia­
stach, kopalniach i fabrycznych środowiskach. Tym­
czasem, według projektu, tam właśnie biur tych 
nie będzie, gdyż narzuca on szablonowe biura 
powiatowe. Pod tym więc względem daje projekt 
zbyt mało.

Dalej krytykował p. Oleśnicki organizację 
biura pośrednictwa pracy, proponownną w prze­
dłożonej ustawie, tw erdząc, ze ustawa jest je­
dnostronna, bo biura będą w rękach tylko pra­
codawców. a więc będą jednostronnie broniły 
tylko interesów pracodawców. B;ura te przezna­
czone są na t /, aby zapotrzebowanie pracy w 
kraju było zaspokojone. Czy jednak warunki tej 
pracy w kraju odpowiadać będą interesom robot­
ników, z tem się nie liczono. Wogóle, zdaniem 
mówcy, biura muszą wpłynąć na obniżenie płac?, 
spętają ręce robotmkow, oddadzą ich w niewolę 
ekonomiczną Zwraca się również poseł przeciwko 
temu punktowi dołączonej do projektu rezolucyi, 
który skierowany jest przeciwko pokątnym strę­
czycielom pracy Chodzi bowiem o to, zdaniem 
mówcy, aby sprawę pośrednictwa zmonopolizo­
wać, aby skrępować icbotnAów żelazną obręczą 
ekonomicznej zależności. W tem leży caU waga 
socyalna projektu Uregulowanie podaży i popytu 
pracy nie leży bynajmniej na drodze ustawodaw­
czej, ale na drodze wolnej konkurencji. Prawo 
powinno tylko łagodzić przeciwieństwa ekonomi­
czne, Jeżeli zaś prawo przyczynia się do zao­
strzenia tych antagonizmów, to żadna reprezen- 
tacya me powiina go z lekkiem sercem uchwa­
lać, tembardziej reprezentacja kraju naszego, 
gdzie przeciwieństwa wywołać łatwo, ale usunąć 
trudno. Nie można również stawiać różowych 
horoskopów, aby Rady powiatowe należycie pro­
wadziły biura; wszak obecna ich gospodarka 
przesadza już odrazu tę kwestyę ujemnie.

Ale kończy! p. Oleśnicki — najwainiej- 
szem jest to, że cały naród ruski jest przekona­
ny, ie  projekt biur wymierzony jest przeciwko 
ludowi ruskiemu. Dlatego nie imieniem swoich 
kolegów, ale imieniem całego narodu ruskiego 
stawiam wniosek: .Wysoka izba raczy przejść 
nad tym projektem do porządku dziennego 1“

R. R u t o w a k i  żalił się na to, że nawę* 
sprawie w najlepszej woli pomyślanej podsuwa 
się u nas ukryte cele. Tak się ma i ze sprawą 
niniejszą. A przecież wszystkie domysły ruskie ?ą 
z palca wyssane. Wszak pierwszą mieyatywę do 
tej 3prawy dał w naszym sejmie chłop. Idzie tu 
tylko o to, aby haniebne, spekulacyjne, demora­
lizujące pośrednictwo zastąpić uczciwemi iustytu- 
cyami krajowem’. A będą te instytucye zarówno 
w rękach Polaków, jak i Rusinów. Byłoby zbro 
dnią, spełnioną zarówno na ludności mazurskiej 
jak ruskiej, gdyby załatwienie ustawy o biurach 
pracy chociaż o dzień tylko spóźniono.

P. M o g i 1 n i c k i przemawiał w duchu 
wywodów p. Oleśnickiego. Twierdził, ie biura 
pracy będą broniły interesów tylko pracodawców 
a nie robotników. Jeżeli idzie o uniemożliwienie 
wyzysku, to wystarczy zaostrzenie kontroli i miej­
skie biuro pośrednictwa pracy. Polacy — mówił 
p. Mogilnicki — nie powinni się dziwić, że Ru- 
sini nie dowierzają im, nawet gdy przychodzą 
z ust wą, która może na pierwszy rzut oka wy­
dawać się życzliwą. Tirnco Danaos et dona feren- 
tee. Taki jest głos całego ludu ruskiego. Jeżeli 
ta ustawa będzie uchwaloną — zakończy! — to 
powiększy tylko roziam między polską a ruską 
ludnością.

P B o b r z y n s k i  wyjaśniał, że impuls do 
sprawy założenia biura pośrednictwa pracy dały 
stosunk v zaph dniej G&licyi, a wcale nie kwe- 
stya ruska. Jeżel. za pierwszym razem projektu 
nie uchwalono, to stało się to dlatego, że miał 
on braki pod względem czysto zewnętrznym, ko­
dyfikacyjnym. N e grały w tem roli wcale strajki 
rolne. W powiatach zachodnich od długiego cza 
su panowało przeludnienie i całe masy ludności 
nie miały zajęcia. W pośredniczeniu im roboty 
działy się liczne nadużycia dlatego zebrało się 
kilku obywat iii dobrej woli, którzy zupełnie bez­
interesownie założyli w celach humanitarnych 
biuro pośrednictwa pracy. Jeden z inicjatorów 
tej rzeczy, dzisiejszy referent hr. Zdzisław Tar 
nowski, zajął się tą sprawą w sejmie. Taki jest 
początek całej tej kwestyi, nie mający wcale 
sw>ązku z kweslyą narodowościową.

i ,'o się tyczy zarzutu jednostronnej organi 
zacyi, to p. Bol r*°ński wykazał, że gdzie idde 
o rozstrzyganie sporów, tam słusznem jest żąda 
nie, aby obie strony były reprezentowane, ale 
biura pośrednictwa pracy służyć mają tylko in- 
formacyt. Biura te nie będą wcale jaż^ś k sito- 
wną inst\tueyą, koszta będą minimalne, wystar­
czy najczęściej jeden urzędnik, który w stosow­
nym zakresie działania dostarczać będzie intor- 
macyj.

Wykazał dalej p Bobrzyński, ie szystkie 
wnioski czy obawy p. Oleśnickiego i Mogilnickie 
go są fałszywe. Biura nie są żadną władzą, nie 
mogą więc wywierać żadnego przymusu ani na 
pracodawców, ani na robotniKów. Nie mają też 
biura na celu żadnej polityki socjalnej, lecz je­
dynie cele humanitarne.

P. H u r y k  podobnie, jak poprzedni mówcy 
ruscy, występował przeciw biurom pośrednictwa 
pracy i naprowadzał swoje obawy. Przesądzał, że 
w praktyce przymus będzie. Biura pośrednictwa 
będą, przypuszcza mówca, robiły trudności w wy­
szukiwaniu pracy »  granicą. Oświadcza się więc 
za wnioskiem Oleśnickiego.

P. M a ł a c h o w s k i  przytoczywszy wiele 
przykładów pożytecznej działalności biur pracy i 
wykazawszy złe skutki braku centralnego biura 
krajowego i sieci biur po całym kraju, postawił 
rezolucję z wezwaniem do rządu, aby nie wyda­
wał osobom prywatnym koncesyj na biura pośre­
dnictwa pracy tam, gdzie istnieją publiczne tego 
rodzaju biura.

P. K o r o l  asumpt do swego przemówienia 
przeciw biurom pracy wziął z mowy p. Ruto w 
skiego. 0  dobrodziejstwach — mówił p. Korol— 
jakie spłynąć mają na naród ruski z temi biura­
mi, najmniej prawa ma mówić poseł Ruiowski, 
który należy do partyi Wszechpolaków, ztórzy 
praw narodu ruskiego wcale nie uznają. Wszyscy 
jesteśmy za tem, aby położyć koniec wyzyskowi, 
na jaki narażeni są zwłaszcza robotnicy rolni. 
Ale projektowana ustawa nie prowadzi do celu. 
Lud ruski niema zaufania do wydziałów powia­
towych, nie będzie miał wiec zaufania du insty- 
tucyj, przez nie zakładanych. Jest zdania, że naj­
lepiej pozostawić wolnej woli wydziałów powia­
towych, czy chcą biura pracy zakładać, a nad 
projektem ustawy przejść do porządku dziennego.

P. S t a p i ń s k i oświadczył, że musi 
się oświadczyć za wnioskiem komisy i, jeżeli nie 
chce skompromitować się przed swymi wyborca­
mi. Przypuszcza, że biura te będą przeszkadzać 
emigracji, ale wie, że ludność nie pozwoli już 
sobie tamować wychodźtwa, choćby się miała 
przedzierać przez las bagnetów iandarmskich.

Sprawozdawca p. Zdzisław T a r n o w s k i  
przedstawił historyczną genezę sprawy, która 
wskazuje, że szybkie jej załatwienie jest bardzo 
ważnem. Obawy, jakie żywiono poprzednio u 
większości tej Izby, znikły. Dziś nie zarzucano 
juk, że projekt ustawy jest krokiem socjalistycz­
nym. Ustawa wkłada biura w najpewniejsze ręce, 
w ręce naszej autonomii. Kraj zyska na tem, że 
projekt miał czas być dokładnie zbadanym. Wy­
jaśnił główne cele i zadania ustawy i polemizo 
wał z zarzutami, podniesionymi przez posłów 
ruskich, zapewnił wreszcie, że dążeniem komisji 
było trzymać się sprawiedliwej drogi w tern 
przekonaniu, że ustawa nie jest dla tej lub owej 
narodowości, ani warstwy społecznej, ale dla ca­
łego kraju.

No tem dyskusję ogólną zakończono. 
Wniosek p. O l e ś n i c k i e g o  o przejście 
nad ustawą do porządku dziennego o d r z u c o- 
n o wszystkimi głosami przeciw 10 głosom po­
słów ruskich.

Dyskusję szczegółową odroczono do po­
siedzenia dzisiejszego.

L w ó w  13. października.
Dzisiejsze posiedzenie zajęła dyskusya szcze­

gółowa nad biurami pośrednictwa pracy. Posło­
wie ruscy marnują czas, powtarzając swoje wczo­
rajsze wywody, a raczej fikcyjne domysły. Czuć, 
że sami nie wierzą w to, co mówią, i wydaje s ę, 
jakoby chcieli oni wmówić, że uchwalona usta­
wa będzie jakiemś pognieconiem ludu ruskiego, 
za co należałaby się odpiaia. Nie złudzą nikogo. 
Dla kraju całego, dla ludu polskiego i ruskiego 
porówno ustawa ta będzie wielkiem dobrodziej­
stwem

A p. Mileski w swem dzisiejszem znako- 
mitem przypomnieniu zwrócił słusznie uwagę po­
słów ruskich, że swem w sejmie fałszywe ja wy­
stąpieniem mogą u ludu ruskiego obudzić nieuf­
ność dla biur pracy i odwieźć ich od korzysta­
nia z tego dobrodziejstwa. A temu oni, tego lu­
du rzekomi przywódcy, winni będą.

Dyskusja szczegółowa dziś jeszcze uko ńczo- 
ną nie została.

*  **
32. posiedsenic 1. sesyi VIII. perj. sejm.

Posiedzenie wtorkowe
rozpoczęło się pół do jedenastej przedpołudniem. 
Po odczytaniu wpływów do łaski marszałkow­
skiej, odesłano sprawozdanie wydziału kraj. o ze­
zwolenie reprezentacji powiatowej w Kałuszu na 
zaciągnięcie pożyczki 17.000 k. na szpital kałuski, 
do komisyi administracyjnej —  i przystąpiono do 
d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o w e j  nad

B iuram i pośrednictw a praejr.
Pierwsze dwa paragrafy uchwalono bez 

dyskusyi.
Przy §. 8, wyżej podanym p O l e ś n i c k i  

proponował, aby wydziałom powiatowym pozosta­
wić dowolność, czy chcą, czy nie chcą zakładać 
biura pracy, p- R u t o w s k i  zaś uzasadniał po­
prawkę również wyżej podaną mniejszości ko­
misyi o przymus założenia takich biur do lat 8. 
P. Mi l e s k i  wykazał, że przyjęcie poprawki 
p. Oleśnickiego równałoby się pogrzebaniu całej 
ustawy. Wyraził też dalej, ie posłowie ruscy, 
oponujący omawianej ustawie, nie chcieli w tej 
sprawie wynaleźć wspólnych interesów. Przecież 
zmniejszenie nędzy musi leżeć w interesie wszyst­
kich. A dobra organizacya stosunków robotni­
czych jest pierwszym warunkiem zmniejszenia 
tej nędzy w szerokich masach ludowych, zmu­
szonych z wzrostem ludności szukać coraz czę­
ściej i coraz więcej zarobku.

Następnie w gorących słowach, przedstawia­
jąc już nie potrzebę, ale konieczność zakładania 
biur pracy przedewszystkiem dla ochrony sezo- 
owych wychodźców, tak strasznie wyzyskiwa 

nych, krzywdzonych, zdawanych na łaskę * nie­
łaskę agentów emigracyjnych, żandarma pruskie­
go, a często i niemieckiego pracodawcy, nie- 
zawsze sumiennego — przemawiał za uchwale­
niem projektu ustawy. Za świetne, serdeczne 
przemówienie p. Mileskiego dziękowała mu 
Izba oklaskami. Przemawiali jeszcze pp.: Oleśnicki, 
Małachowski, ks. Stojałowski, dalej sprawozdawcy 
mniejszości i większości pp. Rutowski i Z. hr. 
Tarnowski, poczem Izba przyjęła §. 8. w brzmie­
niu komiBji, a z opuszczeniem słowa „prze- 
dewszystkiem", i równocześnie Izba odrzuoiła po­
pi awki mniejszości komisyi.

Na tem posiedzenie zamknięto o godz 
8; następne odbędzie się we środę o godz. 10 
z ana.

In terp ela cje .
P. M a i s interpelował w sprawie rekon- 

strukcyi salin galicyjskich, przedewszystkiem bo 
cheńskich, p. S z w e d  w sprawie dwuletniej 
służby wojskowej iks.  S z p o n d e r  w sprawie 
okradiania pasażerów na okrętach „Hamburg 
Amerika Linie".

K R O N I K A .
Lwów, dnia 13. paideiemika 1903. 

K s le e d a n r k .
We irodę 14. peżdiierniks. Kaliksta Pap. — Gr. 

kat. Pokr. P. B. — Kai. ałow. Dzierźymira. 
W •chód słońca 628, mehód 6-6. 
W oiwartek 16. paidaiornika. Jadwigi i Tereiy- 

Gr. kat. Kypriana. — Kai. slow. Długoriawa.
Wkchód słońca 6 26, aaohńd 5*04.
W piątek 16. pażdsiernika. Gawła Op. — Gr. kat 

i)yoniiia. — Kai. ałow. Badaisława.
Wschód elońoa 6 27, laohód 6 09.

—  B u b e r n tt o r  B e n k u , Biliński, przybył wozo- 
raj do Krakowa; dziś rano zwiedzał filię banku 
przy ul. Wiślnej.

— Zapiski osobiste, P Mieczysław Schmi t t ,  
redaktor Dńen. poi., który ciężko był zaniemógł 
po powrocie z Krynioy ma aię obecnie woale 
dobrze.

Dyrektor magistratu lwowskiego, p. Lukas ,  
wysłużywszy lat 80, wniósł z powodu nadwątlo­
nego stanu zdrowia prośbę o przeniesienie go w 
stan spoczynku.

— Nadanie szlacheotwa. Byłemu dyrektorowi 
Kasy oszczędności miasta Krakowa, p. Slękowi, 
wręozono urzędownie dyplom szlacheotwa, nadanego 
mu przez cesarza.

—  Z  u n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o . Dziekanem 
wydziałn prawnego na uniwersytecie w Krakowie 
wybrany został dr. Bolesław Ulanowski.

Minister oświaty mianował Henryka Nennela 
lektorem stenografii.

— Objady posolskie. Onegdaj odbył się u na­
miestnika i hrabiny Potockiej objad na 38 nakryć, 
w którym, oprócz gospodarstwa, wzięli udział: ke, 
aroybiskup Andrzej hr. Szeptycki, minister dr. 
Piętak, marszałek krajowy Stanisław hr. Badani, 
Filip Zaleski, dr. Leon hr. Piniński i Apolinary 
Jaworski; dalej ks. infułat dr. Feliks Zabłocki, 
prezes Tow, gospod. dr. Włodzimierz Kozłowski, 
radcy dworu: hr. Włodzimierz Łoś, Kazimierz
Laskowski, dr. Józef Merunowioz i dr. Ignacy 
Dembowski; posłowie na sejm krajowy: Jan Trze- 
cieski, Stanisław Brykozyński, Bolesław Żardeoki 
Jan Urbański, Franciszek Maryewski, prof. dr. 
Antoni Mars, Stefan Moysa Rosochaoki, Tadeusz 
Cieński, dr. Władysław Czajkowski, Stanisław 
Dąmbski, Michał Garapioh, Stanisław Bal, Antoni 
Theodorowioz, dr. Tadeusz bkałkowski, Kornel 
Paygert, Władysław Płooki, Oskar Sohnell, Ta­
deusz Bomanowioz, Aleksander Barwiński, dr. 
Henryk Kolisoher, dr. Miohał Korol, Tytus Buyno- 
wdki, Emil Michałowski i radoa Wydziału kraj. 
Jan Antoniewicz.

—  N o w a  p ro c o tlu ra  k a r n a  w o js k o w a . W
sprawie nowej prooedury karnej wojskowej przy 
szło między ministrem wojny, a obu ministrami 
eprawiedliw ości do porozumienia. Ministerstwo woj­
ny zgodziło się na to, aby prawo łaski przysługi, 
wołu tylko cesarzowi, tylko na wypadek wojny, 
przysługiwałoby ono komendantom korpusów. Dalej 
zgodziło się, aby do obrony dopuszczeni byli 
wszysoy adwokaoi, a nie jak pierwotnie żądało 
ministerstwo wojny, aby obrony mogli się podej­
mować tylko oi adwokaci, którzy są oficerami re­
zerwowymi.

H o jn a  o fia ra  P a d e re w s k ie g o - Wielki nasz 
kompozytor, autoi niezrównanego „Maura", nade­
słał tymi dniami komitetowi budowy kościoła w 
Ciężkowicach 6.000 koron.

Kronika lwowska.
=  (g) In a u g u ra o ya  na t u t . po lite c h n ic e . Uro­

czyste otwarcie roku sskolnego rozpoczęło się dziś 
o godzinie 9 rano solennem nabożeństwem w ko­
ściele św. Maryi Magdaleny, które odprawił ks. 
administrator Albus wobec grona profesorów, dy­
gnitarzy rządowych i krajowych, zaproszonych go 
Śui i licznie zebranyoh słuchaczów.

Po nabożeństwie udali się wasj soj do gma­
chu szkoły politechnicznej, gdzie w przestronnej 
aoli nastąpiło nroozyste otwaroie nauk przez tego­
rocznego rektora dra Kępińskiego.

Z  zaproszonych osób przybyli: minister dr,
Piętak, namiestnik Andrzej hr. Potooki, marszałek 
kia]owy Stanisław hr. Badeni, ks. arcybiskup 
Szeptycki, ks. aroybiskup Teodorowie*, b. na 
miestnik hr. Piniński, radoa dwom Wiersbioki, 
rektor uniwersytetu ks. dr. Fiałek, wioeprezydent 
rady szkolnej dr. Płażeu, wioeprezydent miasta 
Miohalski, prof. dr. Kulessa i w. i. Głos zabrał 
rektor politeohniki, prof. dr Kępiński. W przemó­
wieniu swojem przedstawił on trudnośoi, wśród ja- 
kioh danem jest pracować i gronu profesorów i 
słuchaczom. Największą z nich jest szczupłość 
miejsca, mimo kolosalnyoh na oko rozmiarów gma­
chu, obliczonego na 800 słuohaozów, a mieszczą 
oego przeszło tysiąc Oddawna wskazywano na tę 
główną przeszkodę miarowego rozwoju politechniki, 
dotąd jednakie bez skutku, Skutkiem braku po- 
mieszczenia, zamieniano gabinety i pracownie na 
sale wykładowe, muzea zaś pomieszczano w kory­
tarzach, kiedy jednak przepełnienie i brak prze- 
chodów grozić zaczęły bezpieczeństwu publiczne­
mu, urządzono w domach prywatnyoh, w pobliża 
teohnikl filie. I te jednak zarządzenia okazały się 
niedostateczne. Wobec tego rząd widział się zmu­
szonym powiększyć gmach politeohniki, oo też 
przez dobudowanie % skrzydeł do korpnsii główne­
go, dzięki energii r-idcy Hampego, będzie wkrótce 
uskuteozninnem.

Wskazał dalej p. rektor na braki, i to nr 
gląee, które okaznją się stale na każdym wydzia­
le a głównie na wydziale chemii i budowy ma­
szyn. Wobeo zwiększonej znacznie frebwenoyi 
potrzebuje oddział chemiczny nieodzownie drugiej 
katedry technologii, chemii i powiększenia gabi­
netu; wydział zaś budowy maszyn dwóch nowych 
katedr z zakresu maszynowego, dotychczas jeszoze 
nie kreowanyoh. Dla miarowego zaś rozwoju poli­
teohniki konieoznam jest utworzenie także wydzia­
łu górnioiego.

Wobeo oiężkioh warunków, jakie nastręczają 
się słuohaczonj, bezwarunkową jest praca usilna i 
wytrwałe w kształceniu się do przyszłego zawodu, 
ale nie powinni oni pomijać i innych działów wy- 
Kształoenia, potrzebnych im, jako czynnym człon­
kom społeczeństwa w przyszłości. Młodzież potrze­
bę też już zrozumiała, zakładając na politechnice 
oprócz faohowyoh, także innego lodaajn kółka na­
ukowe, Wezwał dalej dr. Kępiński młodzież do 
samodzielności, twierdząc że samodzielnością tylko 
dopniemy zaszczytnego miejsca w szlaohetnem 
współzawodnictwie z narodami oywilizowanymi.

Następnie na zakończenie urooeystośoi wygło­
sił odozyt prof. Jan Lewiński,

“  (g) Z izby Sgdowej. Rozprawa przeciw 
Karolowi Pawlikowskiemu, pooztmistrzowi z Nie- 
mirowa zakończyła się wczoraj uwolnieniem oska­
rżonego, Przysięgli zaprzeczyli pytania, ozy Karol 
Pawlikowski jako pocztmistrz w Niemirowie powie­
rzoną sobie gotówkę ponad 200 koron zatrzymał i 
trybunał ogłosił wyrok uwalniający.

Dziś odbyła się rozprawa przeciw Walentemu 
Urbańskiemu o zbrodnię zabójstwa.

Podozac zabawy weselnej u W. ttkulika w 
HucisKu wywiązała się sprseozka między niejakim 
Borzykowskim a Walentym Urbańskim. W sprze­
czce, która po ohwili przeniosła się na podwórze 
ohaty, Borzykowski wymierzył Urbańskiemu poli- 
osefi. Urbański odwzajemnił się uderzeniem go 
po głowie, a nderzony chwyoił su pręt z płotu i 
poozął biedź za Urbańskim. Podczas gdy Urbański 
skrył się w chaeio, przypatrujący się soenie po­
wstrzymali Borzykowskiego w sieniach ohaty. 
Urbański jednak jakkolwiek mógł być pewnym, że 
przeciwnik mu już nio złego wyrządzić nie jest w 
stanie, powodowany zemstą ohwyoił za kamień, a 
przedarłszy się przez grono gości, ugodził nim Bo­
rzykowskiego w głowę. Ten padł bezprzytomny na 
ziemię i mimo oucenia nie odzyskał już przytomno­
ści. Śmierć nastąpiła wkrótce.

Urbański przyznał się do czynu, który starał 
się usprawiedliwić rozdrażnieniem, opotęgowauem 
do tego stopnia, że nie wiedział oo ozyni.

Rozprawę prowadził radoa Szymonowioz, 
oskarżał prok, Leżański; oskarżonego bronił dr, 
Gabei.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawionym 
pytaniom, poczem trybunał ogłosił wyrok, uwal­
niający Urbańaziego od winy i kary.

=  ftedaKCyi „Karykatur11 prosi nas o zanoto­
wanie, że Jan Napiórkowski, który usiłował ssan- 
taż wykonać na jednej z pań tutsjszyoh a obity 
został przez jej męża, aie ma nio wspólnego z re- 
dakoyą tego pismt..

=  S a m O JÓ Js tw o . Ludwik Buczak, kandydat 
poc towy z Bełżca, liozący lat 24, który przybył 
do LwoTia, aby zdawać egzamin na pocztowego 
ekspedytora, nie zdawszy tego egzaminu, zastrzelił 
się wosoraj wieozorem w jednym z trzeciorzędnych 
hoteli przy ul. Rzeżniokiej.

=  Zimowy rozkład jazdy na kolei elektryoz- 
nej rozpoczyna się z dniem 16. bm. tj. pierwsze 
wozy odjeżdżać będą ze staoyi przy kawiarni 
Wiedeńskiej o godzinie pół do 7 rano, zaś opu­
szczać będą tę staoyę już o godzinie pół do 11 w 
nooy. Na linii „Cerkiew św Piotra i Pawła — 
omentarz Łyczakowski kursować będzie jeden 
wóz stale tylko od godziny 2 popołudniu do g. 6 
wieozorem.

Kronika krajowa.
W leO p r z e m y s ło w y . W Brzeianaoh odbył się 

wczoraj pod przewodniotwem ks. Kulika z Radym 
na wieo przemysłowy. Referował dr. Battaglia, 
dyrektor oentralnego Związku fabryoznego we Lwo­
wie. Zebrani przystąpili do Zwązku, nsnająo jego 
doniosłość dla rozwoju przemysłu w kraju. Dalej 
omawiano sprawę organizacyi reklamy i wystaw 
przemysłu krajowego, nregulowania stosunku prze­
mysłowców do kapców, popierania sgenoyi związ­
kowej i dżwignięoia prsemysłb drobnego, prze- 
kształoająo gc na fabryczny.

L i s t y  a a o n lm o w s  W  sądzie pow. w Kopy- 
ozyńoaoh odbyła się rozprawa przeciw Kazimierzo­
wi Sadowemu, geometrze ewidenoyjnemn z Hasia- 
tyna, oskarżonemu o to, śe w maju i czerwcu br. 
listami anonimowymi kilku panów i pań znieważył. 
Sadowego uznano winnym obrazy ozoi i skazano 
go na 3 miesiące aresztu, który zmieniono na 
grzywnę 600 koron i koszta prooesu. Oskarżyciele 
prywatni zgłosili odwołanie przeciw zamianie are­
sztu na grzywnę a zasądzony przeciw wyrokowi.

N a p a d  na d w o r . W uzupełnieniu wozorajszej 
naszej wiadomości o napadzie na dwór w Dziedzi 
łowię, pow. Kamioueokim, notujemy, że zbój 
umknął dopiero wowozae, gdy właściciel dr. Jnlian 
Czarka weki, zdołał ohwyció rewolwer i dał dwa 
strzały, które zaalarmowały domowników. Dr 
Czerkawski znany jest we Lwowie, w swoim osa- 
sie bowiem nie tylko miał tu znaczną ilość paoyen- 
tów, ale i posłując do Bady państwa, był b&rdzc 
ruchliwym i uzynnym politykiem. Posiada on także 
bardzo piękny zbiór obrazów.

Ze Skały donoszą do 8iow<i poi, : Defrauda- 
oya w urzędzie ołowym. Nadrespioyent Ptak spo­
strzegł w urzędzis ołowym defraudaoyę na wielką 
skalę; urząd opieczętował, urzędników zaeuspen- 
dował. Cały ruch handlowy jest przerwany od £ 
dni, kupcy Wnoszą petyoyę do d/rekoyi skarbu. 
Wysokość zdefraudowanej kwoty jeszcze nie jest 
zbadana.

K r w a w a  d e m o n ś tra o y e  w  Ż y w c a . Pod tym
napisem Naprsói szeroko opisuje, jak to ks. Sto­
jałowski, dowiedziawszy się, że w niedzielę 11. bm. 
miało się odbyć w Żyvcu sooyalistyozne zebranie 
Indowe, zorganizował tam na ten dzień „bandę 
zbójeoką" celem obicia Regera a nawet ueiłował 
sprowadzić do Żywca Daszyńskiego, wysyłająo do 
niego telegtam: .Przyjechać do żywca. Komitet11. 
Daszyński nie popadł w pułapkę, nie przybył bo 
wiem , natomiast Reger gdy się zjawił o godz 8. 
popoł w sali ratuszowej, zapełnionej wedle Na 
prsodn „pijaną stojałowszozyzną“, poseł Maciej 
Fijak i jego młodszy brat, poczęli go insnltować a 
niejak' Migd-.ł z Ładygowio „oiężką pałną ude 
rzył Regera w głowę tak, że krew go zalała, ale 
na szczęście cios nie ogłnezył go i nie pozbawił 
przytomności, bo Reger poozęstowany jeszoze pię­
ścią kilka opryszków, którzy mu drogę zastępowali, 
wydobył się z pośród tej zgrai * Jak fo było w
rzeczywistośoi, trudno orzeo.

Następnie stojałowozyczy urządzili sobie ze 
branie w sali ratuszowej pod przewodnictwem Bo- 
gnokiego i poozęli omawiać „nhezpieozenie na sta­
rość" — ale ioh znowu wyparli sooyali/ci, którzy 
tymczasem się zmobilizowali, a gdy komisarz roz­
wiązał zgromadzenie, na rynku orzed ratuszem roz­

poczęła się bitka, w której wedle zapewnień Na­
przodu dostał się stojalowczykom „odwet i po­
grom". „Bez miłosierdzia, pisze Naprzód poczęto 
młóoib lę bandę, Stojałowski dostał dwa razy w 
twarz a takśa Fijak dostał po twarzy". Nadto gdy 
ks. Stojał. jechał dorośbą po g. 7. w. do Lady go- 
wio, „w nlioy, prowadzącej z rynku ku Zabłociu, 
dopadli go ozujni i d z i e l n i  Żywczanie, konie za­
trzymano, ks. prałat wyleciał jak długi do błota i 
bity ze wszeoh stron dowlókł się na czworakach 
do domu krupiarza p. Białka", który mu dał 
umknąć przez podwórze. Jak pię „ozujni i dzielni 
Żywczanie* spisali objaśnia jeszcze jeden dodatek 
Naprtodu ■ „Woźnica, który obciął dopomóds roz­
bójnikowi (Stojałowsbiemn) po dokonanej zbrodni 
do uoieozki, śle na tem wyszedł: rozbito ma ka­
mieniem głowę, zbito konie (rzeczywiście dzielni 
Zywozanie!) i uszkodzono wóz".

Naprtód donosi z Żywca, ie ma -zynista ko 
lejowy, Manlitz, »m&ri wskutek ran odniesionych 
podczas onegdajszyot bójek w Żywcu.

L T a r n o p o la  pissa nam: W poozątkach pa- 
śaziernika przybyli do Tarnopola OO. Dominikanie, 
aby po 100 blisko latach swej niabytności osiąść 
na nowo w swym klasztorze i konwentualnym ko­
ściele. Wspaniała ta, acz stara ioh świątynia, naj­
piękniejsza może na całem Podolu, służyła i służy 
już od półtora przeszło wieku za kościół parafialny. 
Tarnopol bowiem choć jedno z największych miaet 
Fiaszyoh, kościoła parafialnego jeszoze od r. 1778 
nie k ,  W ostatnich czasaoh kiedy, lud icść wzro­
sła, a radykalizm ruski poozął oszukaństwem i 
gwałtem przyciągać nasz lud na obrządek inny, 
poczęła kiełkować myśl budowy kościoła, ale urze­
czywistnieniem tej myśli zajął się dopiero nowy 
nasz proboszcz,, ks. prałat Twardowski Myśl tę 
wziął sobie on za główny cel i zadanie swej praoy 
pasterskiej i swą pracowitością i duszą gorącą i 
zapału pełną dokonał tego, ie już tymi dniami
rozpoczyna się budowa nowego kościoła, według
planów prof. Talowskiego.

Ale opieką tego zacnego proboszcza cieszy 
się nie tylko samo miasto Tarnopol; nieraz w zi­
mno i w największą niepogodę widzieć można, jak 
kf prałat na chłopskiej furze jedsie do najodle­
glejszych wiosek, eby tam zagrożonemn Indowi
nieść pociechę i ziarno wiary, aby tam ratować 
obrząaek i polską mowę I prao tej Bóg wido­
cznie błogosławi. Oto gdy przed rokiem jeszo e
cała wieś Dołżanka, tumaniona już od dłuższyoh 
lat p-zez rusirich radykałów, zgłosiła swe masowe 
przejście ua obrządek rnski, dziś jakby warownia 
stoi tam już piękny kośoiólok, zbudowany stara­
niem i funduszami przeważnie ks. Twardowskiego, 
a dzień św Mmhała był wielkiem świętem dla bie­
dnej, bałamuoon j wioski. W dniu tym bowiem, 
po trzydniowej misy w tej wiosce, dokonał ks! 
prałat poświęcenia nowego kościółka i odebrał 
przyrzeczenie od swojego ludu, że już nigdy nie 
wyrzeknie się wiary swych Ojoów i mowy polskiej 
a ruskioh radykałów będzie odpędzać i jak złego 
ducha unikać.

Dałby Bóg, aby to piękne przyrzeczenie od­
jęło naszym „współbraciom" chęć bałamucenia i 
dalszej propagandy złego w tąj wiosce i wszędzie!

#f Leizczynaof. pod Lipnikiem koło Białej 
poświęcono i otwarto onegdaj nową szkołę Indową, 
wystawiona staraniem krakowskiego Tow szkoły 
ludowej.

Skaudal w  sejm ie b u k o w iń s k im . Na jednem 
z ostatnich posiedzeń sejmu bukowińskiego, jak 
wiadomo już z telegraficznych sprawozdań, poseł 
Strauoher poruszył sprawę artykułu Bukowiner 
Jottr ial z uapaśoiami na żydów i domagał się 
wypowiedzenie redakcyi tego dziennika oburzenia. 
Niezwykły ter wniosę! odrzneono, jako przekra- 
ozająuy kompetenoyę sejmu a wniositodawoa jako 
autora tego artykułu wskazywał na p, Flondora. 
Na to p. Flondor wobeo p. Jerzego Wasilki 
i innyoh ozłonbów klubu rumuńskiego zapewnił 
pod rło^em honoru, że z artykułem tym nie mu 
nio wspólnego. Tymozasem p. Mikołaj Waailko, 
dotknięty tym artykułem również wniósł przeciw 
Bukotoinacr Journal skargę. Na to otrzymał od 
odpowiedzialnego redaktora tego pisma list, który 
również jest wydrukowany na c?ele wczorajszego 
nnmeru Bukowinaer Journal, a w którym redaktor 
stwierdza, ie autorem owego artyknłn jest właśnie 
p, Flondor. Obecnie Rnmnni domagają aię, aby 
poeeł Flondor wystąpił z klubn i złożył mandat. 
Sprawę ta omawianą będzie na dzisiejszem posie­
dzenia sejmu, które zapowiada się bardzo bu­
rzliwie.

Dzisiejsza N. fr. Pretse zamieszcza list p. 
Mikołaja Wasilki, w którym on twierdzi, ie Ru- 
sini nie są antysemitami i śe rozruchy antiży dow- 
akie w JSablotowie wywołali Polacy (?!).

Z Czemiowieo donoszą, że poseł Jerzy Wa- 
silko skntkierr zajścia z p. Flondorem wystąpił 
% klubn rumuńskiego.

KL r o n i n a  p o w u e e l u i a .
Śmierć W Alpach z  Reioheuan pod Wiedniem 

donoszą, śe nr szozyoie Schneeberg zginął a ra­
czej, jak dotąd, znikł tylko student z G a 1 i o y i, 
Mikołaj Mińko. Przypuszczają, żs nie zginął przy­
padkowo, lecz szukał sam śmierci. Widziano go 
bowiem, jak poprzedniej nocy w schronisku do 
późna pisał listy. Wyszedł wczesnym rankiem nie 
zabrawszy paknukn Jak dotąd, nie odszukano 
oiała.

§ Z Bndapesztu donoszą: Policya wytoczyła
śledztwo przeoiw 12 osobom, z powodu znanego, 
strasznego pożaru w magazynie paryskim, W śledz­
twie znajdu ą się między innymi właśoiciel ma­
gazynu, Goldberger i komendant straży pożarnej, 
Stanisław Gzerkowski.

§ Sprawca k r a d z ie ż y  klejnotów arcyksięcia Lu­
dwika Wiktora nazywa się Jerzy Csosz, ma lat 26 
i jest rodem z Budapesrtn. Jest on inżynierem 
przy węgierakioh kolejach państwowych. Skradzio­
ne klejnoty chciał sprzedać n złotnika Barto]o 
Fonda, Ten posądzając, że to klejnoty skradzione, 
oddał epiiwcę w ręce poiicyi. Między klejnotami 
znaohodziła się przy złotym łańcuszku sylwetka z 
drzewem z kr/.yża Chrystusa i cenny amulet. Csosz 
będzta odpowiadał przed ławą przysięgłych w Try- 
jeście.

§ Echa mOrdll Chojnickiego- Zasądzony w zDa.  
nym tutejszym procesie o zamordowanie Wintera 
w Chojnioaoh za krzywoprzysięstwo na kilkoletnie 
więzienie pomocnik rzeźniczy, Lflwy, został ułaska­
wiony.

P o je d y n o k , jeden z tych objawów życia, z 
który oh wyrosła i na których się opierała liryczna 
i epicka pnezya średniowieozna, był ongi czerni

.  , ii V.
Kam izelki irchow e, w łóczkow e, ze  skóry itp. poleca

Za rzu tk i jesienne „R aglau*, l  Q r | p | t Q 7  R l l P C I r i  . u  Lw<^ :
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Jedyny
najtańszy

znajduje się przy ulicy

Akademickiej 14.
Szybko i najstaranniej na ozas wykonuje wszelkie roboty w zakład 
fotograficzny w chodzące, jak to —  powiększenia chociażby z najgor­
szych pierw ow zorów . „ Ł o r d i a i i “ , u l. Aki di iuL ka 14 —  L w ó * .
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równorijdnem, równie wysoko w hierarohii deko 
racyj stanu ryoerskiege postawionem, jak turnieje, 
jak adobycie saarfy a rąb ukochanej, jak powo- 
daenie w sztuce pieśniarskiej trubadurów, był 
czerni tak nieodłąoanem od pojęoia „rycerza", jak 
jego hełm, jego taroaa, jego rumak bojowy. I wte­
dy, kiedy pojęcie pojedynku, jako sądu bożego, 
amierzohło w wyooraśeniach społeczeństwa, aacho 
wato jesaoae na długo swoje poetycane znaczenie i 
nrok.

A le potem i te zbladły a w reszcie zniknęły 
zupełnie. I  dzięki jakiem uś len istw o ludzkiego du­
cha, ja k ią ji obawie zerwania ze zw yczajem  starym 
i  upiększonym tradycyą pojedynek przeszedł do 
czasów dzisiejszyoh. Przeszedł jak szkielet, z k tó ­
rego  uciekło życie, ja k  form a, z której uszła w szel­
ka  treść, jak nierozumny, niepojęty, bezm yślny p o ­
kłon dla nieistniejących ideałów , dla bo ik ów  od 
da .-na potrzaskanych na skorupy i dawno już po 
grzebanych . Ż e  za i ów  trupi nabytek, odarty  ze 
szczętem ze sw ego pierw otnego m istycznego i póź­
niejszego poetycznego blasku, raził jednak now o­
żytny umysł i duszę, przeto siągnięto po je g o  u- 
zasadnienie do najpewniejszej, najwstrętniejszej, 
zawsze pełnej skarbnicy człow ieka, do próŻBośoi 
ludzkiej,

Zaczęto upatrywać w szalonym, wszelkiej lo­
gice, wszelkim ludzkim prawdom i uczuciom, 
wszelkiej psychologii ludzkiej urągającym kroku 
dowód odwagi, jeżeli nie azlachetnej, to przynaj­
mniej szlacheckiej, jakiejś l dientelmeneryi* uozud, 
stojącej w bardzo bliskiem pokrewieństwie z od 
wagą jeżdżenia na bonknrsaoh hippodromicznych. 
I ten pnkt widzenia jest dzisiaj jedynym nznanym. 
jedynym, będącym w powszechnym obiega. Staje 
się do pojedynku, nie, żeby się ■ czegoś oozyńció 
lub kogoś zwyciężyć, — te hasła są nowożytnemu 
pojedynkowi najkompletniej obce, — ale dlatego, 
żeby stanąć, żeby „się pokazaću, ze straohn przed 
posądzeniem — o stracn. I to jest główna, naj­
częstsza racya dzisiejszych pojedynków.

Program Ligi dla oohrony czci, zawiązanej 
wj Lwów ie, o czem przed kilku dniumi już pisa 
liśmy, ma ze społeczeństwa wykorzenić zwyczaj 
pojedynkowy. Oby Lidze udało się jak najrychlej 
przybliżyć problemu tego pogodne, etyczne ludzko 
rozumne rozwiązanie!

K a w a  i  h e r b a ta . Są artykuły, których 
kraj naaz nie produkuje, ale które stały są n nas 
w życiu oodzienuem uietbędnemi. Takimi są wła­
śnie k a w a  i h e r b a t a .  Od pałacu do lepianki, 
od aalonów aż do poddaszy i suteryn, wszędzie te 
dwa artykuły przyjęły się tak, że ozęsto, zwłaszcza 
wobec dzisiejszej ogólnej drożyzny, eą poniekąd 
jedynem pożywieniem uboższych Skoro już tak 
jest, powinniśmy dbać przedewszystkiem o to, ażeby 
produkta te były zdrowe i smaczne.

W ostatnich czasach knpcy zagraniczni za- 
sypują nas dobrze reklamowanymi, lecz bardzo 
złymi towarami. Rozpowezechnito zię jednak mnie­
manie, że aprowadzane częściowo "tc^ H a z za 
granicy prztz nas samy oh bez pośrednictwa kupców 
tutejszych, kosztują uas daleko taniej Otóż jest to 
z gruntu mylne, a to dlatego, że trudno jest roz­
poznać dobroć kawy i herbaty, szczególniej w sta­
nie garowym, a zwłaszcza dla nieknpców, ludzi 
z tymi towarami nieobeznanych. Jednym z kupców 
krajowyoh, zawodowo wykształconych, znającym 
■ię specyalnie ua kawie i herbaoie jest we Lwowie 
hartownik M. P a r n e s. Sprowadza on najlepsze 
gatunki kawy i herbaty wproet od producentów 
a poprzestając na najmniejszym zarobkn, stara się 
zadowolić tak niską ceną, jak i doborowym towa­
rem swoich licznych odbiorców.

Herbata p. M. Parnesa podległa joż ocenie 
laboratoryum chemicznego w Krakowie, gdzie ry- 
ekała uznanie. Wiadomo powszechnie, ie herbata 
traei amak i nabiera zapachu od innyoh towarów 
z ostrzejszym zapachem, czego potrzeba nadzwy­
czaj przeztrzegać a najlepszą jednak jest, jeżeli jest 
całkiem odosobnioną, co właśnie ma miejsce w 
składzie herbaty i kawy p. M. P a r n e s a  p r z y  
ul. J a g i e l l o ń s k i e j .

R a d o sn a  w le ż ń  dla c ie rp ią c yc h  n a  p łu c a .
Po wielu trudsoh udało się przemysłowi ohemioz- 
nemu wynaleźć środek lekarski, który słusznie mo­
że być nazwany środkiem leczniczym dla ohoryoh 
na płuca. Sirolin jest smaoznym, przyjemnie pa 
chnącym syropem o nadzwyczajnym skutku. Jui 
po krótkiem użyciu usuwa kaszel, poty nocne i 
ból piersi — podnieca apetyt i przyspaia wagę 
ciała.

W  n o w o  o tw o r z o n y m  zakładzis fotograficz­
nym „Kordyan“ Akademicka 14, uzyskał Lwów 
instytut, który istotnie i pod każdym względem 
stoi na wysokośoi swego artystycznego zadania. 
Zakład ten nie olśniewa przepychem i elegancyą 
swoich salonów, ale imponuje swemi no mistrzow­
sku wykcńczonemi pracami, a będąc pod zarzą 
dem pierwszorzędnego artysty fotografa, jest w sta­
nie najwytworniejszym wymaganiom w dziedzinie 
fotogr&flii godnie odpowiedzieć.

Kierownik tego zakładu, człowiek młody, 
sympatyozny, inteligentny, zasługuje też najzupeł­
niej na miano wybitnego fachowoa. Podróżował on 
wiele zagranicą, bawił prawie we wszystkich głó­
wnych miastach Europy i pracując tam w pierw- 
szorzęduyoh instytutach miał możność wydoskona­
lenia się w swoim zawodzie. Dziś z rozległym za­
sobem wiadomości fachowych powrócił do miasta 
rodzinnego, aby się w nitsm nu stale osiedlić, li 
cząc na poparcie w naszym grodzie dawnych i za­
szczytnie znanych fotografów liczymy jednnkowoż 
takich firm nie zbyt wiele i obok nioh zajmie za­
szczytne miejsce i „Kordyan'.

Szosególnym przymiotem tej firmy są takie 
skromne i mierne ceny, nie stojące prawie w ża­
dnym stosunku do starannie i estetycznie wykoń 
czonych prac.

tm o rli,
Wanda z Zarzyckich baronowa Brunicka, 

wdowi po śp. Ludwiku br. Brunickim, właściciela 
dóbr ziemskich, imarła we Lwowie dzisiaj rano, 
przeżywszy lat 02. Prawość charakteru, dobroć 
serca i surowość obyozajów czyniły śp. Wandę 
prawdziwym typem matrony polskiej, którą znano 
i szanowano w szerokich kolaoh obywatelstwa 
kraju. Pogrzeb śp. Wandy br. Brunickiej, odbędzie 
się we czwartek 16. b. m , o godzinie 4 po po 
południu z krypty pogrzebowej klasztoru 00. Ber­
nardynów.

W Gdowie zmarł Józef S l ó s a r c z y k  
pooztmistrz, liczący lat 44. Założył on sam „Spół- 
kową kasę oszczęd i pożyczek14. Spółkę mleosar 
ską a także Towarz, straży ochotniczej. Powsze- 
ohnie go zzanowano i poważano.

W Przemyślu w przejeśdaie zmarł nagle Pa­
weł G r ę b o s z ,  dyrektor Tow. zalicz. wCzortko- 
wie, żołnierz z r. 1868.

W Jaworowie zmarł naczelnik tamtejszego 
sądn, radca Stefan S i e 1 e c k i.

Z e  s t o w a i  a j  N ze fl.
W Kasynie miejikiem Iwowekiem w zubc-tę 17 bm. 

wieczór artystyczny.
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+ Polaki .kalendarz zapiskowy" Wydawnic 

two Gagrły świąteanej prosi nas o ogłoszenie, że 
w pierwszej połowie listopada br, wyjdzie nakła­
dem tegoż polski „Kalendarz zapiskowy1 do 
użytku banków, binr wszelkiego rodzaju, osób pry 
watnych, handlów itd. Do taj pory kraj nasz żale 
wają dziesiątkami tysięcy niemieckie kalendarze 
tego rodzaju, należy się jednak spodziewać, że to 
wydawnictwo polskie — w raczeni nie ustępujące 
niemieckim — zdoła je wyrugować z kraju, na po­
czątek bodaj w znacznej części. Oczywiście bęizie 
to głównie zaleśało ol naszych pp. księgarzy i 
kupców, którzy niewątpliwie poprą skutecznie to 
zwojekie wydawnictwo.

ttepertuar lwowskiego watra Bileliktezn.
W » środę po raa I l l  oi „Papla* Edmunda bóe.
We ozwartek „Poiłaniec Nr. 6663“ operetka z pro­

logiem Ziehrera.
W  piątek po raz I.: „Paweł Lange i Tora Para 

berg* sitaka w 8. aktaoh przez BjSrnstjerne BjSrnzona.
W sobotę .Piękna Helena* operetka Offenbacha

% K B A K O W 1.
(.Telefonom i poo/i',).

— Rada miejska na wczorajszem posiedzenia 
powzięła dodatkowe postanowienia do przesłanych 
sejmowi uchwał w aprawie poduiesienii opłat od 
napojów wyskokowych. Dalej uchwalono zgodzić 
się na pofąozenie pewnyoh parcel w Grzegórzkach 
z Krakowem pod warunkami, zaproponowanymi 
przez gminę grzegórzecką Uchwalono wytoczyć 
prooes związkowi hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie o zaległą należytośó 3000 kor.

z  p o z s i m .
(Pocztą.)

-  W procesie hr. Potockich przeoiw pru­
skiemu fiskusowi o uznanie praw spadkowych do 
obejmującego 10.000 morgów obizaru majoratu ry- 
dzyńskiego po rodzinie książąt Sułkowskich od­
rzucił wyiazy sąd krajowy rekurs PotooMch i 
skasuł ich na zapłacenie kosztów procesu.

Ostatnie wiadomości.
Sprawa n a u k i  h i s t o r y i  p o l s k i e j  

w galicyjskich s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y o h  
uzupełniających została — jak z Wiednia dono« 
szą — pomyślnie załatwioną. Wiadomo, że na 
uka ta równocześnie udzielaną była z nauką ję­
zyka polskiego. Kiedy następnie ministerstwo 
oświaty wydało normalny plan nauk dla wszyst­
kich uzupełniających szkół przemysłowych w ca­
lem państwie, nie uwzględniono w nim nauki ję­
zyków krajowych, tem samem więc odpadła w 
Galicyi takie nauka historyi polskiej Obecnie 
minister oświaty p. Hartel wysłał pismu do gali­
cyjskiej rady szkolnej krajowej, w którem wy­
jaśnia, żi* intymowanie owego planu nauk miało 
na celu wysłuchanie opinii rady szkolnej krajo­
wej, a nie znosiło z góry tej nauki. Wobec zaś 
opinii, jaką otrzymał, zarządził, aby w galicyj­
skich uzupełniających szkołach przemysłowych 
udzielany był i nadal język polski, a z nim i 
nauka historyi polskiej. Odpowiedni reskryt mini­
sterstwa odszedł już do Lwowa.

F. W. Taęblatt zapowiada na rok bieżący 
deficyt kasowy w skarbie państwa, pis ąc. „Z je­
dnej strony, dla braku zezwolenia parlamentar 
nago, odstąpić musiano od wydania renty amor­
tyzacyjnej, uo miało przynieść 26 milionów, a na 
co przy układaniu budżetu liczono, z drugiej zaś 
strony uchwalone przez parlament kredyty zapo­
mogowe w nieprzewidywany sposób, bo 15 mi­
lionami budżet obciążyły, czyli razem jest o 40 
milionów koron różnicy. Wśród takich okoliczno­
ści w kolach w tajemniczonyeh osób nie wyklu­
czają bynajmn ej\ ewsntualnośoi deficytu kasowe­
go, chociaż w tej chwili stanowczego sądu wy­
dać jeszcze nie można. Obok oszczędności, uzy­
skanej przez zniesienie premii cukrowej i i* skut­
ku konwersyi rent, w rachubę wchodzą jeszcze 
dwa momenta. Przedewszystkiem liczą na to, ie 
kredyt zapomogowy w tym roku tylko w małej 
częśc. będzie zrealizowany, a dalej oparto na 
doświadczeniu przypuszczenie, że znaczna część 
uchwalonych na ten rok k r e d y t ó w  b u d o ­
w l a n y c h  zapewne p r z e n i e s i o n ą  z o s t a  
n i e  na r o k  n a s t ę p n y * .

Jest to bardzo groźna zapowiedź. N, W. 
lagblutł uspokaja wprawdzie, że niewykonanie 
pewnych robót budowlanych, na rok bieżący 
uchwalonych, nie nastąpi z powodu zarządzeń 
władz centralaych, ale chyba z przyczyn lokalnej 
natury — można jednak być spokojnym, że rząd 
centralny poda obie ręce lokalnym przyczynom, 
byle budowy nie przyszły do skutku. Potrzeba 
więc nam się pilnować, bo z niedużo obiecanych 
zechcą jeszoze mniej dotrzymać.

Sprawy urzędowe.
— Przeniesienie. Namiestnik przeniósł prakty 

kenta konceptowego namiestnictwa, Aleksandra 
Zarsyokiego, z Jarosławia do Złoozowa.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Nowym Sączn z grupy gmin miej­
skich rozpisało namiestnictwo na dzień 26. paź­
dziernika.

Telegram y i telefonematy.
Drogi wodne.

K r a k ó w  13. października. W kom>syi 
dla rewizyi trasy kanału wodoego Zator Kraków 
składali dz'ó oświadczenie reprezentaci mini­
sterstw wojny, kolei, spraw wewnętrznych, rolni 
ctwa, czyniąc rozmaite zastrzeżenia ?e swego 
punktu widzenia Obecnie wypracowuje się 0- 
świadczenie ministerstwa handlu łączcie z dy 
rekcyą budowy dróg wodnych. Popołudniu powe­
źmie komisja ostateczne uchwały. Sprawa porlu 
w Krakowie odroczoną będzie na później.

R a d a  p a ń stw a .
WiedeH 13. października. (Telg pry w.) 

Rada państwa zbierze się prawdopodobnie około 
15. listopada. Rząd przedłoży jak zwykle budżet 
na r. '.904 i projekt reformy wojskowej ustawy 
karnej.

Bużet na rok 1904 nie będzie zawierał ża­
dnych niespodzianek; wykaże tylko nadwyżkę 
300.000 kur.

W budżecie ma być umieszczona kwota na 
rozszerzenie urzędu ruchu kclei państw, w Czer- 
niowcach.

R m jih y .
Praga 13. paździerika. Wczoraj popołud. 

o g. 4. odbyło się wspólne posiedzenie wszystkich 
niemieck eh stronnictw pod przewodnetwem pos. 
Nitschego. Jako reprezeu-ant szlachty wiernokon- 
stytuerjnej przybył pos. Hermann i oświadczył, 
że ma tylko zadanie przyjąć do wiadomości u- 
chwatę innych stronnictw niemieckich. Po krót­
kiej dyskusyi jednogłośnie uchwalono najostrzej­
szą obstrukcyę i to już od dzisiaj, oraz wybrano 
komitet, który ma obstrukcją kierować.

Praga 13. października Szlachta kon­
serw itywna podjęła się pośrednictwa, aby skło­
nić stronnictwo n emieckie do zaniechania ob­
strukcji

Praga 13 października. Z samym począt­
kiem dzisiejszego posiedzenia sejmu czeskiego 
rozpoczęła się obstrnkeya. Poseł Reininger uczy­
nił wniosek, aby w myśl regulaminu odroczyć 
obrady, dopóki nie hędzie wygotowany i przedło­
żony protokół z jednego z ostatnich posiedzeń. 
Mówca wnosi nadto zarządzenie 10 minutowej 
pauzy i imienne głosowanie nad samym wnio­
skiem. Nastąpiła pauza 10 minutowa, po której 
przystąpiono do imiennego głosowania nad wnio­
skiem Rsiningera Wiernokonstytueyjna wielka 
własność głosowała razem z innemi stronnictwa­
mi niemieckiemi. Wniosek odrzucono 144 głosami 
przeciw 63. Poseł S :halk wykazuje, źe protokół 
z 38 -go posiedzenia nie był należycie weryfiko­
wany ; dopóki temu nie stanie się zadość, powin­
no być posiedzenie odroczone. Wnosi 10 minut 
pauzy. Po pauzie odbywa się znowu głosowanie.

Praga 13. października. (Tel. pryw.) Sy­
tuacja niezmieniona. Obstrukcya stawia dziś 
w sejmie cały szereg formalnych wniosków do 
protokołu. Niemcy w komplecie. Galerye przepeł 
nione. Klub szlachty wierno-konstytucyjnej 0- 
śuiadczył się w zasadzie przeciw obstrukcji, 
a będzie popierał tylko rzeczowe wnioski 
Niemców

Przesilenie na Węgrzech.
W iedeń 18, października. Utrzymują, że 

albo utworzony zostanie gabinet ped przewodni­
ctwem Stefana hr. Tiszy, w kiórym H i e r o n y -  
mi objąłby tekę ministerstwa andlu, Be r z e -  
w i c y wyznań 1 oświaty, Z e 1 e ń s k y rolnictwa 

albo też utworzony będzie wpierw gabinet 
przejściowy, Andrassy, Tisza i Perczel powrócili 
do Budapesztu a przybył tu br. Kbuen.

Budapeszt 13 października. Na posie 
dzeniu zarządu komitatu budapeszteńskiego p. 
Kossuth uczynił wniosek, aby kasy komitatowe 
me przyjmowały nawet dobrowolnie opłacanych 
podatków. Naczelnik komitatu nazwał wniosek 
ten bezprawnym i poduiósł, iż w interesie pu­
bliczności leży, aby płaciła podatek wtedy, kiedy 
jej najlepiej i najwygodniej. Franciszek Kossuth 
wystąpił przeciw temu ostro a gdy wniosek jego 
211 głosami przeciw 118 odrzucono, opozycja 
zarzuciła nudżupanowi i starszemu notaryuszowi 
komitatu sfałszowanie wyniku głosowania. Zda­
niem opozycji przeszedł wniosek Kossutha 8 gło­
sami więkizości. Poseł Hl l o wniósł przeciw 
obu dygnitarzom komitatu zarzut fałszerstwa.

W iedeń 13. października Ht. Khuen był
na audyencyi u cesarza od godz. 10 do 11 .
przed południem. Khuen jeszcze przez jutro po­
zostanie we Wiedniu. Na jutro rano powołano 
do cesarza ministra Lukacsa. O dalszych powo­
łaniach węgierskich mężów stanu nie ma na ra­
zie mowy,

Półurzędowy Fremdtnblatt donosi dziś, że 
nie jest wykluczooem, że cesarz po raz trzeci za­
proponuje Khuenow< objęcie misyi utworzenia 
rządu Nadto donosi to półurzędowe pismo, ie co 
sari wypytywał wczoraj trzech polityków węgier­
skich : Tiazę, Ao łrassyego i Perczelia o postępie 
robót komitetu 9, wybranego przez partyę libe­
ralną dla ułożenia programu narodowo-wojsko- 
wego i zażąda) od Tiszy, aby na wypadek obję­
cia przezeń rządów Apponyi nie opuścił ze swoi­
mi zwolennikami partyi liberalnej.

W iedeń 13. października, (Tel. pryw.) 
Hr. Khueu był dziś u cesarza i otrzymał rozkaz 
zawiadomienia Lukacsa, by jutro stawił się u 
monarchy. Według półurzędowych doniesień ce 
sarz powierzy Lukacsowi misyę utworzenia gabi­
netu. Wiadomość ta jest nie prawdopodobną, po­
nieważ Lukacs raz już odmówił przyjęcia misyi, 
wskutek złego stanu zdrowia a nadto stosunek jego 
do opozycji znacznie się pogorszył.

Odroczenie podróż; 
eara do W łoch.

B oy oa  13. października. Agencya Stefanie- 
go donosi: Z Darmsztadu nadeszło oficjalne za­
wiadomienie, że car Mikołaj z powodów nieza­
leżnych od jego woli musiał odłożyć odwiedziny 
swe w Rzymie.

Bąjm k 13. października, ltaiie pisze, że 
do Rzymu przybył na 8 -dniowy pobyt dyrektor 
rosyjskiej policji. Łopohino, aby poinformować 
się o politycznych stosunkach włoskich z okazji 
przyjazdu cara. Tymczasem mężowie zaufania 
rosyjskiego dyrektora żle go poinformowali o 
usposobieaiu Włochów dla cara Dyrektor do ńósł 
do Darmsztadu o zamierzonych, nieprzyjaznych 
dla cara demonstracjach i przedstawił rzecz w
0 wiele poważniejszych i czarnych barwach, ani­
żeli w istocie było. Ambasador rosyjski, Nelidow, 
który jest znakomitym znawcą stosunków włoskich, 
złożył rządowi rosyjskiemu wprost przeciwne 
wyjaśnianie, mianowicie, ie wyc ekiwano we 
Włoszech odwiedzin cara % wielką sympatyą
1 nie należy się obawiać żadnego poważnego 
wydarzenia.

Rzym  1S oażdziernika. Giomale (Tltalia 
donosi, że rosyjski ara1 asador, Nelidow, wydał 
polecenie wstrzymauia wszelkich przygotowań do 
śniadania na przyjęcie cara. 50 rosyjskich agen 
tów odjechało z powrotem do Rosyi.

13 października. Potwierdza się 
wiadomość, że car do Rzytau nie prźyjedsie. 
W liście do króla, pisanym bardzo serdecznie, 
tłómaczy się car, iż przybyć me moie ze wzglę­
du na stan zdiowia carowej; prywutnie atoli 
królowi powiedziano, że car nie przybędzie dla­
tego, gdyż byt bardzo niemće dotknięty dyskusyą, 
która w aprawie jego przyjazdu toczyła się 
w parlamencie włoskim.

Faktem jest jednak, że cara od przybycia 
do Rzymu powstrzymała takie obawa, gdyż ra­
porty agentów policyjnych, przebywających w 
Rzymie, brzmiały bardzo niepokojąco. Mówiły one 
nietyiko c wyświstaniu cara; ale także o możli­
wości zamachu.

Dzienniki opozycyjne tryumfują i całą winę 
zwalają nr Zanardellego, który dopuścił do nie­
taktownej dyskusji w parlamencie. Tribuna po­
wiada, że socjaliści w Austryi również wystę­
powali przeciw carowi, a przecież car przy­
jechał

B sjm  13. października. Dzienniki omawia­
ją żywo odroczenie podróży cara Mikołaja do 
Włoch.

Trybuna pisze, że jeśli rosyjskie sforty rzą­
dowe dobrze były poinformowane, to nie mogą 
twierdzić, jakoby we Włoszech mniejszą dawano 
rękojmię bczpieczeń twa cara aniżeli gdzie indziej. 
Car Mikołaj sam podczas ostatniej podróży do Fran­
cji, przekonał się, że nie należy mu więcej do 
Paryża jechać, a podczas ostatniego pobytu w 
Austryi nie przyjeżdżał do Wiednia, gdzie wła­
śnie odbywały się mityngi z protestem przeciw 
carowi. Rząd włoski dał wszelką gwarancję na­
leżytego przyjęcia, a odroczenie podróży spowo> 
dowała agitacja małej grupy lodzi. Socjalisty­
czny Aranii dalej prowadzi kampanię przeciw 
carowi. Inne dzienniki wyrażając ubolewanie z 
powodu meprzyjazdu cara zaznaczają, że caia 
prasa wiosza, z wyjątkiem kilku pism socjali­
stycznych, sympatycznie była usposobiona dla 
cara, dając tem wyraz opinii większości ludu 
włoskiego.

fiból włoski w Paryżu
P a r y ż  13. października. Miasto przybrało 

odświętny charakter na przyjęcie kroia włoskiego, 
który ma przybyć jutro o godz. 3ł/i po południu. 
Na krańcowych punktach Avenue de l’0pera 
ustawiono cztery wspaniałe fundamenty z imito­
wanego marmuru, na których stoją dwa złote 
lwy z S, Marco i dwa rzymskie wilki. Ulice 
ozdobione są barwnie masztami, sztandarami i 
flagami o ban ach włoskich i francuskich oraz 
siecią elektrycznych lampek. N 1 bulwarach, wy­
kończono luki tryumfalne. Pogoda dziś fatalna. 
Królestwo zamieszkają w pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych na Quai d’Orsay. Król wło­
ski podobnie jak car, sypiać będzie w łoż^u Na­
poleona I.

K ról belgijski.
Paryż 18. października. (Telg. pryw.) Król 

Leopold przybył tu na ponowne konferencje z 
francuskimi mężami stanu. Z Paryża uda się w 
piątek prosto do Wiednia.

Pragnie on ces. Franciszka Józefa tylko 
usposobić przychylnie dla państwa Kongo, coby, 
jak król sądzi, pomyślnie wpłynęio na Niemcy, 
r udrożnione z powodu, że rząd k jnżański wbrew 
traktatowi międzynarodowemu co do Kongo zmo­
nopolizował ogron nie ważny i intratny handel 
kauczukiem i kością słoniową.

P aryż 13 października. Wczoraj przybył
tu król belgijski. Po południu odwiedził Loubeta
i odbył z nim dłuższą naradę. Loubet rewizyto­
wał króla.

P aryż 18. października. Dzienniki dono­
szą, ie krói belgijski ma się spotkań z króien. 
Wiktorem Emanuelem w Paryiu. Krąży pogłoska, 
że król Leopold na wczorajszej wizjo ie n Loubeta
wyraził iyczenie, aby angielsko-belgijski spór o
Kongo oddany był sądowi rozjemozemn a Franoya 
by objęła rolę sędziego. Francya zdaje się nie 
uczyni temu zadość.

Macedonia.
K on stan tyn opol 18. października. We­

dług doniesienia Porty w dystrykcie Florin 
(wilajet monastyriki) zginęło, w walet 100 
powstańców a w okręgu Ochrida przeszło 32.

K o n s t a n t y n o p o l  13. października. Wia­
domość: o przypisywanym bułgarskiemu zastępcy 
dyplomatycznemu, Naczewiczowi, wpływie na. 
sułtana były bardzo przesadzone Wprawdzie 
w pałacu Yildiż szukają wykrętów, by ominąć 
uchwały mocarstw, ale sułtan będzie musiał wy­
pełnić żądania mocarstw, za zgodą wszystkich 
państw Europy przedłożone. Sułtan nie zamie­
rza prowadzić żadnych formalnych obrad z Bui- 
garyą.

Wiadomość angielskiego Tunem, jakoby 
ambasadorowie Austro-Węgier i Rosyi żądali 
ustanowienia chrześcijańskiego generalnego gu­
bernatora Macedonii, jest nieprawdziwą. W tej 
mierze nie uczyniono żadnego dotychczas kroku.

lfcowy a-Japonia.
Londyn 13 października. Urząd zagrani­

czny nie ma dotąd potwierdzenia wiadomości, 0- 
trzymanej przez Frankf. Ztg. z Szangaju, jakoby 
Japonia wypowiedziała Rosyi wojnę.

Londyn 18. października. Biuro Reutera 
donosi z Niuczwangu: Tutejszy rosyjski guberna­
tor nie otrzymał dotychczas żadnych instrukcyj 
cofnięcia wojska rosyjskiego w Mandiury..

Chiński taotaj bawił niedawno w Niuczwang 
i starał się ponownie naw ązać rokowania. Ro­
syjski gubernator atoli natychmiast kazał mn wy­
jechać, co też taotaj uczynił.

Rosyjski komenderujący generał, któ­
ry niedawno otrzymał urlop i choiał wyjechać 
do Rosyi, pozostał w Niuczwang.

Rząd rosyjski zakupuje obecnie wiele warto­
ściowych gruntów po śmiesznie niskiej cenie od 
stowarzyszeń chińskich, a to wskutek presyi, wy­
wieranej na te stowarzyszenia przez urzędników 
rosyjskich. Wszystkie te okoliczności wskazują, 
że Rosjanie nie chcą opuścić Mandżuryi.

K olon ia 13. października. JCSln■ Ztg. 
donosi z Petersburga: Według telegramu z Pprt- 
Arthuru admirał Aleksie je w zaprzecza wiadomości 
o ruchach japońskich wojsk na Korei. Roz­

puszczenie takiej pogłoski miało wywołać niepo­
kój dla celów spekulacyjnych.

F ran k fu rt 13. października. Frankfurter 
Ztg. donosi z Szangaju, że wiadomość o obsa­
dzeniu Mazampa przez Japonię nie potwierdza 
się. W Tokio toczą się dalej obrady z Rosją 
w sprawie opróżnienia Mandżuryi.

BoEroeby w EkiponlŁ
Paryż 18. października. Agencja H&wasa 

donosi 7 Bilbao: Podczas onagdajszych demon­
stracji padły strzały rewolwerowe z okien kato­
lickiego Domu Związkowego i wieży kościoła. 
Aresztowano pewnego księdza pod zarzutem, że 
poranił kilka osób. Wiadomości o liczbie zabi­
tych są sprzeczne. Jak słychać, 7 osób zabitych, 
a 33 raonvch. Kiku ducnownach aresztowano. 
Pewnego księdza wrzucili demonstranci do tzeki.

Bilbow  13. października. Przywrócono już 
porządek. Tyko jedna osoba zabita. 30 osób jest 
rannych, z tego 6 ciężko. Aresztowano 40 człon­
ków partyi republikańskiej.

M adryt 18. października Dziś obradować 
będzie nad zajściami w Bilbao rada gabinetowa 
celem stwierdzenia, kto jest winien.

W taded 13. października. Znany z afery 
o przekupstwo były gubernatoi Rjeki h.\ Szapary 
wyjechał w podróż na około świata

W iedeń. 13. października. Półurzędowy 
Fremdeńblatt zaprzecza dzif, jakoby zapowie­
dziane tu przybycie króle belgijskiego Leopolda 
pozostawało w związku z chęcią pogodzenia się 
króła Belgów z br. Stefanią Lonyay, natomiast 
król zamierz 1 porozumieć się ze swym zięciem, 
ks. Fdipem Koburskim, w sprawie spadku po 
zmarłej królowej belgijskiej.

Wiedeń 13. października. FrewtdenbtaH 
aonosi, ie w miejsce radcy dworu profesora 
Lammascha, który ustąpił, powołany został na 
austryackiego delegata do brukselskiej konferen- 
cyi cukrowej profesor Joas.

Z rynków  to tri r o s je n .
Bonk ro ln lc ij we Lwowie d 18 . paidsieraika.

Ceny *1 60 tulo#T»m<W loco Lwów. W*latr. koruaow* 
Puienio* gotow i 7-90 do 8 ' —, pMeniou aowm 7 60 io  
7-75, żyto gosowo 6 8*> do 6 60 nowe. 6 25 do 6 60, 
owiei obrocioy «of„ 6-40 do 6-75, nowy 6’Ź5 do 6'60, 
j.joamień rŁ»t. 4-76 do 5‘2*. jqo*mieó browarny 5 60 
do 8 — , r»ap»i 9-Z5 do 9 TO, riepak nowy 985 do 
9*60, gro-L pestawrv 5 75 lo 6 26 fro -h  o- gotowania 
6*60 do 9 00, wyka 42ó do 4*76, bot.-.R i  75 do 6‘85, 
hreoaka 0 00 do 0 kakuruds^ onwt, 5 80 do 6 .20, alarm 
6'85 do 6'60, ohnudi aa 56 kilo od 200 do 220 komosyna 
oaerwona 62-— d j 56'—, biała 50 — do 7 0 —, aawedaka 
45 — do 66*— , tymotka 86*— do 26' —

Spirytua loeo aa 50 lit. gototyy 18'50 do 18-76 
paritas Tarnopol ^kontyngentowy 10'50 do 10'75.

W le d e A  d. 18. paŁnBiernika Kuru w kor. 1 po M 
klgr. Notowano: pasaniem ciaaóaka 8*80 du 8*00, żyto 
atow-.okie 6-80 do 6*95. jęoamieu morawaki 6*60 do 7*75, 
kukurucLa węgieraka 6*65 du6*76, owien węgierski 6*— 
do 6*20, rao;.ak 13'— do 12*50, raepak na sierpień, 
wrreeień —-—, olej raepakowy na styoaeń-kwieoieA 
— *— do —*—.

Ceny niesmienione 
Uapoaobienie apokojre.
8 n powietraa: pochmurno.

Dział ekonomiczny.
fi Nafta W Rogaob pod Krosnem w sarnie, 

ntieśąoym do spółki akcyjnej, głębokim na 860 
m wybuchła nafta Uk obficie, ie daje po pięć 
cystern dziennie.

fi Kartei naftowy. Po 4-tygodniowy oh roko­
waniach w Bndapesacie k r r t e i  n a f t o w y  
z o s t a ł  j u ż  z a w i ą z a n y .  Niepodpisanr 
są jeszcze postanowienia cc do kontyngentu, ale 
t" jui są tylko zwykłe formalności. W środę od- 
odbędą się rokowania końcowe z producentami su­
rowca a od 1 . listopada br. kartel wejdzie w iy- 
cie. Za kilka dni rozpoozną się rokowania w spra­
wie eksportu a reprezentantem tow. „Standard Oil 
Company". Kouferencye te odbywać się będą za­
pewne w Berlinie.

Z  r y n k ó w  p i e n i ę ż n y c h *
W ie d e ń  d. 18. październik*. (Toi. „Gaaoty K arolo- 

*»;*)■ Zamknięcie giełdy c god* 2 ain",t 80 po 1 - 
ci'). Akoye austr. saki. Ir rud. 601-26, w<jg. sakładu kr,ni.
716*—, Anglobanku 271*60, Daionuanku 520*60, Banu u 
dla krajów koronnych 416 50, 3 anrveroinot 478*50, B<>-
ierjcrediin 986 — , Gal. Banku hipot. 58V—•, koi • pań­
stwowych 661*50, kolei południowej 79-— , tramwaju 
—•—, p. —•—, kolei Blbentbal 41400, kolei oółnonnej 
5480, kolei eserniowieokiej 578 —, uipmy 874*50, Ri-ne 
Murań a 459 00, praskiego towar*, lu1 1716, fabryki
broni 850 00, tureckie tytoniowe 85500 Galie. Karpao- 
kiego Towarsystwa naftowego 1098, oblig. wqg. ńc- 
ctjmnis 97*45, renta majowa 100*00, austr. renta koro­
nowa 100 00 węg. renta koronowa 97*60, 6d-let. liaty tow . 
kredyt, ziemsk. 98*65, 4-prooent. listy banku krajów, go 
98 50, 41/ , -procent, listy bont a krajów. lOd'00, A-procent 
komunał, ohligacye Ba j t a  krajowego 102 40, 4-proocc. 
listy bankn hipotecanego 98*—, 4 ‘A-proc. listy banku 
ni potocznego 10 1*— , 5-prooant. listy banku hipoteczni ;,- > 
118*— , 4-proeent. galic. oblig. propiuau. 99*75, 4-ptoo. 
g:tlic. poiyozka kraj. * r. 18S3 99*40 i procent, p oty ­
czka m. Lwowa 96*85, losy tureckie 187— , marki 117*32 
;.*oMc 268*- .

Frankfurt d. 18. października. Giełda zagraniczna.
A .stryackio krodyty 206*40, Kolej państwowa 140 60 AJ pi- • 
ty  — Dizconto 171 49 Laura 929*85.

P a r y s  d. 18. października- Zamknięcia giełdy. Tray 
pr cetdowu, renta 96*98. Męka 89*66.

B e r l i n  18. paś i ziem. Zamknięcie giełdy. Banku, ty 
austryaokie 86*16 (pcdlug obliczenia prooentowego), Spi­
rytus — , Austryaoki:’ k-edyty 204*60, Disc. Oomruon- 
dit, 18975
zdoa

Nadesłane
o tę rubrykę Redokcra uw

Stroili?
lo lalytia r  amekact po 41. u lieceiln litantiao. 

Polecane pnea najznakomitszych lekarzy przy

HOTKJL U C R O P E J 0 K 1
(A lberta Stkowroita.)

Przyjechali do Lwowa d. 18. paźdiier. 1908. 
br. M. Romaezkan z Głuezkowa. St. Drohejewski 
l  Osorsztyna, M. Biecboiski s Żarnowca, K. Bart- 
mański ze Spaś, Z. Szumpeter a Buska, O. Ska­
rżyńska ze Śzwajkowiec, C. Sooel z Wiednia, Oh. 
Winkler ■ Tryestu, H. SacerteioL z Białej, M. 
Rogawski z Krakowa.

(nądgribki) */. granitu. L bru L-ru, oarmuni, 
piaskowni i fig o n  wioikim Jvybor/n

poleca po niskich cenach

LUDWIK MAKOLONDRA
u lica fiw. P iotra IO,

ąsis ń vis nowej bromy cmentarza Łyczakowskiego).
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Książa i milionerka.
(Ciąg dalszy.)

Przypuśćmy, że cię wpakuję na ów yncht, po- 
popłynę z tobą na pełne morze, a potem zmuszę 
cię do przymusowej kąpieli w g»ębi oceanu?... 
Podobne rzeczy działy się i dziać się będą jeszcze 
na świecie To uczyniwszy, miałbym zadowolenie 
moralne, że uwolniłem społeczeństwo od niebez­
piecznego zbrodniarza.

— Ale pan tego nie zrobisz — wyszeptał
— Nie zrobię — obiecywał Racksole — 

jeśli zachowasz się teraz ulegle. Przysięgam je­
dnak, ie  w przeciwnym r»zie nie spocznę, póki 
z pomocą policyi lub bez niej nie zostaniesz uka 
rany śmiercią. Nie znasz jeszcze Teodora Rack- 
sola.

— Sądzę, że pan mówisz szczerze—zawołał 
Julian, zdumiony, jakbj zainteresowany niespodzie- 
wanem odkryciem.

— Zupełnie szczerze — przytwierdził Rack­
sole. — Słuchaj; w najlepszym razie wydany zo­
staniesz w ręce policyi; w najgorszym wypadku 
osobiście załatwię się z toba Z poli yą sprawa

| twoja może pomyślniejszy przybrać obrót... skazą 
cię na dwadzieścia lat ciężkich robót, bo chociaż 
fakt niewątpliwy, ie pozbawiłeś życia Reginalda 
Dimmocka, dowieść ci tej zbrodni będzie trudno. 
Ze mną przegrałbyś bez pardonu. Chcę ci zadać 
pytań kilka; od twoich odpowiedzi zależy, czy cię 
oddam władzom policyjnym, czy sam osądzę i 
wykonam wyrok. To ostatnie stanowiłoby naj­
skuteczniejszy środek a chwyciłoym go się bez­
zwłocznie, gdybym nie podziwiał twoich wyjątko­
wych zdolności i złowrogą zręczność w przepro­
wadzaniu szatańskich pomysłów.

— Przyznajesz mi pan zdolność — rzekł 
Julian — jestem zdolny niewątpliwie; byłbym na 
wel pana wyprowadził w pole, gdyby los nie 
sprzysiągł się na mie. Zwycięstwo zawdzięczasz 
pan szczęściu swemu jed/nie.

— Pokonani utrzymują tak zawsze. Szczę­
ście tylko sprzyjało Anglikom pod Waterloo, ale 
bitwa niemniej była wygraną.

Julian ziewnął przeciągle.
Czego pan pragniesz dowiedzieć się ode- 

mnie? — zapytał.
— Przedewszystkiem chcę usłyszeć nazwi­

ska twoich wspólników w hotelu.
— Nie mam już żadnych — oświadczył 

ekskelner — Rocco był ostatnim.
— Kłamstwa na nic się nie przydadzą.

Gdybyś nie miał tu wspólników, jakżebyś doka- 
zał, aby zatruta przez ciebie butelka wina Roma- 
nńe-Conti podaną zastała jego wysokości księciu 
Eugeniuszowi ?

— Więc i to pan wykryć zdołał w porę? 
— zawołał Julian — mogę jednak zaręczyć, że 
zbyteczną tu była pomoc wspólników. Butelka 
leżała na samym wierzchu na półce, a szyjkę jej 
wysunąłem trochę nad inne.

— Czyż nie twoja to sprawa, że Hobbard 
zachorował wczoraj wieczorem?

— Nie wiedziałem dotychczas, że poczciwy 
Hobbard zapadł na zdrowiu.

— Powiedz mi — nalegał dalej Rack­
sole — kto, czy co jest przyczyną twojej 
vendetty i nastawania na życie księcia Euge­
niusza ?

— Nie nastawałem na życie księcia, przy­
najmniej nie miałem z początku tego na celu. 
Zadaniem mojem było poprostu nie dopuścić wi­
dzenia się księcia Eugeniusza z Samsonem Levi 
przed pewną datą. Rzecz zdawała się nie tru­
dną; załatwiałem poprzednio sprawy daleko 
więcej skomplikowane. Pewny byłem, że do­
konam tego z pomocą Rocca i Em... i panny 
Spencer.

— Czy ta kobieta jest żoną twoją?
— Miałaby ochotę nią zostać — szydził -

ale proszę, niech pan ńie przerywa Poczyniłem 
wszystkie potrzebne przygotowania, kiedy pan 
najniepotrzebniej w świecie nabyłeś ten hotel. 
Wyznać muszę, że od pierwszej chwili, gdy pan 
owej nocy napadłeś na mnie w korytarzu, obe­
cność jego budziła re mnie rodzaj obawy, lubo 
sam przed sobą taić to usiłowałem Osądziłem, że 
bezpieczniej przenieść pole działania do Ostendy. 
Chciałem zrazu załatwić się z księciem Eugeniu­
szem tu w hotelu, rozważyłem jednak, że lepiej 
zatrzymać go po tamtej stronie Kanału i z od- 
powieaniemi instrukcjami wysłałem pannę Spen­
cer. Kłopoty ciągną zawsze jeden za drugim; 
zdarzyło się tedy że ów szaleniec Dimmock, któ­
ry był w zmowie z nami, zaczął się cofać i go­
tów był nas zdradzić, niwecząc jednem słowem 
wszystkie mozolnie ułożone piany. Zmuszony by­
łem usunąć go z drogi. Przy objawiających się 
raptem u niego wyrzutach sumienia, gwałtowne 
środki były niezbędne. Żałuję bardzo, że tak 
przedwcześnie zeszedł ze świata, ale sam na sie­
bie ściągnął to nieszczęście. Wszystko szło jak 
najpomyślniej, gdy pan i jego nadobna córka, 
z upodobania widocznie mieszający się w cudze 
sprawy, najechaliście nas w Ostendzie. Brako­
wało już tylko dwadzieścia cztery godzin do daty, 
naznaczonej przez moich pracodawców. Chciałem 
przytrzymać hiadnego księcia Eugeniusza do wła­

ściwej chwili, aleście go państwo odnaleźli wcze­
śniej w lochu. Nie przeczę, żeście wygrali par>yę, 
lube stosownie do danych mi wskazówek wygra­
liście ją za ^óźno. Termin upłyną1 i wnoszę, że 
widzenie się księcia Eugeniusza z Samsonem Lewi 
musiało b»ć bezowoccem Niepokoiło to jednak 
moich pracodawców, a nawet zwłoka, spowodo­
wana chorobą księcia w Ostendzie, nie stanowiła 
dla nich dostatecznej rękojmii. Obawiali się, izby 
nawet po oznaczonym terminie porozumienie księ­
cia Eugeniusza z Samsonem Leri nie zniweczyło 
ich planów Odwołali się do mnie po raz drugi, 
żądając, żeby z księciem Eugeniusza: tak... niby... 
załatwić się ostatecznie. Ofiarowali wysokie wy­
nagrodzenie

— Jakie wynagrodzenie?
— Dali *a pierwszą obstalowaną roboty 

pięćdziesiąt ty-ńęcj funtów szterlingów; tern mu­
siałem podzielić się z Rocco, on również w razie 
zupełnego powodzenia, miał otrzymać order, któ­
rego próżny chłopiec więcej pożądał, niżeli pie­
niędzy. Za dokonanie drugiego zlecenia obiecy­
wali sto tysięcy funtów. Ładna sumka f Żałuję, że 
zarobić jej nie byłem w możności,

(C. d. n.)

9 ciągnień rocznie 9!
Główne wygrąne: 

koron 40.000, 20.000., franków 
100.000, 75.000, koron 20.000 

l loi węgierski czerw, krzyża 
l los Bazylika (Domban)
I los serbski tytoniowy 
1 los węg. „Jo-sziw* (dobr. serca) 
Wszystkie Cztery losy w 80-ti 
ratach mleaięemych po koron 8.
Prawo gry natychmiast po złożeniu 
pierwszej raty, najwygodniej prieka- 
zem. Czeki, gazeta losowań, kalen­
darzyk itd. bezpłatnie. 9351

Losy zastawione wykupnje i 
dopłaca się do pełnego kursu. Te 
same losy odsprzedaje się na dogo­
dne raty z natychmiastowem prawem 
gry. Losy krakowskie polecamy na 

spłaty za kor. 96 (24 po 4). 
n o m  u a n k o w y

R O H A T Y N  i U LA M
Lwów, Sykatnska 8.

DBOBNE OGŁOSZENIA
po S  et. od wyraża.

świeży, parą gotowany, przewyborny, 
oych eon 

chorych z sameg
zniżony cenach złr. 5 — d'—, 7*BÓ,

zo drobiu 1 dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — D w ór Ł a p zy n - 
Brzezaiany.

I L T s i  s ; p ł a , t 3 r l
■»-
08i-W
SuOD
Ti

80
ODts
£

Gramofon, Grafofon :tp.
1Sa|laiłgie ceny.* 

Największy wybór p ły t !
Cenniki i spisy płyt 'darmo i <,płatnie.

Herman Pordes
Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

Zastępcy poszukiwani. 9365

Jasa/u
LWÓW SKIB

(46 razy premiowane) 
od II :lo 18 października do widzenia 

Trzecia podróż przez malowniczą S ty r y ę . 
-IW- Wstęp 10  centów, 4B- 9407

Akademik
zdolny pedagog z kilkuletnią prn 
ktyką, poszukuje we Lwowie jakiej­
kolwiek l e k c j i  t przyjmie także 
popołudniowe u j ę d e  n lu r o w e , 
za skromne wynagrodzenie lub wikt 

Łaskawe zgłoszenia: w Admi­
nistracji Ornety S ir o tow eJ pod 

« .  93.6

Rossełam wina „ T O K A J  H  E C I T A L J z  własnych Winnic 
w S . a .  t  | h e l )  po niżej podanych cenach w drodze transportu kolejowego i 
pocztowego.

W I N A  D E S E R O W E  ł  T  i ' T T - r 1 J  T  5  “
I ,  SsamOrodnego po 3.

W  razie odbioru win deserowych nad 50 liter daję 25%  Opustu.

n «1
S  i 4  kor.

Przy odbiorze nad 50 litr. 
po 4 4 , 0 3 , 0 4  1 7 3  hal.

do nabycia 1 litr

Adm inistracyi kn poszukuje ru­
tynowany i sumienny gospodarz, w średnim 
wiekn. Łaskawe igłoszenia przyjmuje z 
grzeczności D r. A. Mitryański, adwokat 
krajowy, Lwów, plac M aryaeki 9, „dla 
Agronoma*. 2ÓI

W I N A  S T O Ł O W E
halerzy, 9  kor, i 3  kor. 

Korezpondencya w języku polskim. ■
W IM A  C Z E R W O N E  y s i

93 1 7

S zo llo s y  A r th u r
adwokat, właściciel winnic S . m. L | h e ly ,  W ę g r y .

!N ow ość!
maszyna parowa odczyszczą podnszi i pio- 
rzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
3 zł. kosztuje przerabianio materaców za 
3 poduszki. Drelichy na materace metr 
po 50, 80, 80, 90, 1 zL do 1 50. Najtrlęk-
szy wybór tylko w specyalnej piacowni 
kołder i materaców Józefa Szustera, 
I  w ów, a! Kopernika 5. 9283

mm
Bony-Niem***

poleca C. O L l i l  (wdowa po dyrektorze 
szkół) W  B i e l a k u ,  właścicielka konc.

B ió ra  pośrednictwa posad. 9408

Winogrona
w koszykach 5 kil. po 3 korony. — Dalej 
W U J A  białe Ruhiiinder, oraz czerwone 
Lacrimae Christi. Zdolne do ściągania sta­
re wina w flaszkach 7 deci po 64 i 84 hal. 
Takie z własnego chowu szumiące wina 
z moreli w 10 deci flaszkach po 2—3 koron

do nabycia w B a ja  (W ęgry) u

Ottonu v. Atiaga „
właściciela dóbr. 9399

Adam P r z y l i b s k i
m a m  towarów mofloycl w M

L w ów , plac H alick i 3*
poleca

Bieliznę m ęzką ze  słynną m a rką  „ lw e m “ 
Rękaw iczki damskie i m ęzkie.
K ra w a ty  we wielkim w yb o rze .
Skarpetki i chusteczki.
Perfum y i m ydła.
Kapelusze filcowe tw a rd e  i miękkie 
Obuwie damskie i m ęzkie. 9357
Parasole i kalosze, szc zo tki i grzebienie. |

i

T an ie, sm aczne i bardzo pożywne 9376 | | G i o v » o n i  Z u l i a n i  i  S y n

R y b y  m o r s k i e
po 35, 40, 45, 50, 60 centów za kilogram — są i droższe 

i rozsyła St. OfltarkiewiGss R y n e k  41 i  42
Spis gatunków ryb, oraz sposób przyrządzania, gratis.

pierw sza krąjow a 9060

m  £ O C O O G O O O O O i O < X X  O O O O U O O O B
o

C k . u p rzy w . galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki ua rachunek bieżący, 
przyjmuje do przechowania papiery wartościowe i udziela 
na takowe zaliczki. — Nadio zaprowadzono na wzór insty- 

tueyj zzgranicznych tak zwane'

Depozyty schowkowe
CSafe deposłisj.

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne 
dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idąee zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

l o o o o o o o o o o o i s i o o o o o o o o o o o o i

Lwów, ul. św . P io tra  21. —  Telefon n r. 658.

S ta n is ła w ó w  
ul. Z a r w a ń s k a  18.

T T IiJe  - 
K raków C M r a ls w e t  

Z w ie rz y n ie c  14. B a h n h a k s t r M s o  9 8 .
nosad/.ki weneckie terraizo granito —  płytki maszynowe z cement!’ deseniowane do
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe — sklepiona lakowe   rezer-
woary i muszle — schody — balkony — iłoby — grobowce — ozuoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe aamówienia miejscowe 
i z prouincyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych.

i O O O O C O O O O O O O O O O O O O O O O O O f  
Jako dobrą i pewną lokację

polecamy :
4°/0 listy hipoteczne koronowe 
47i% listy hlpotecme 
5% Hsty hipoteczne premiowane 
4% *lsty Tow. kr ;d i;, ziemskiego 
41/*0/o Usty Banku krajowego 
4% Usty Banku krajowego 
5% obligacje komunalne Banku kratowego 
4% potyczkę krajową 
4°/0 galie. obligacye propinacyjne 

1 wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy

Afccye galic. T o w a r z . elektrycznego.
Papiery te kupuje sprzedaje po najdokładniejszym kursie 

dziennym

K A N T O R  W Y M IA N Y
_  i  i  i w .  talii:. aKcrineo B a ł t  Biptecznegc.-
00000000000000*9000OOOOOI

Ruch pociągów kolejowych
o t o o w l ą z r o . j ą c s T -  z d n i e m  L -g r o  p a ź d z i e r n i k a  

(Czas śs odkowo-europejskl).
i ę » 0 3  r o ln a . .

POCIĄG
posp.|ogoh

przyoh^o

2-31

8-30

M I L I O M Y  B A J I ,  p a n ó w  I p a ń ,  używa „Feeolinu*.
Zapytaj swego lekarza, czy „Y e e O U n * *  nie jest naj­
lepszym kosmetykiem na skórę, włosy i zęby l Naj­
mniej czysta płeć twarzy, najbrzydsze ręce dostają na­
tychmiast arystokratycznej delikatności i formy przy 
użyciu „Feeolinu11. „Feolin“ jest to angielskie mydło spo­
rządzone z 42 rodzajów najszlachetniejszych i najśwież­
szych siół. Gwarantujemy, że fa łdy  wągry, tłuszczekl, 
czerwoność nosa itd. po utyciu „Feeolinu* znika bez 
śladu. „Feeolin* jest najlepszym środkiem czyszczącym 
i upiększającym włosy, bo wstrzymuje wypadanie wło­
sów, łysienie i choroby głowy. „Feeolin* jest naturalną 
pastą na zęby. Kto regularnie używa „Feeolin* zawsze 
będzie młody i piękny. Obowiązujemy się bezzwłocznie 

rwrocić pieniądze, jeśli kto nie jest zadowolony i  „Feeolinu*. Cena za jedną sztukę I kor., 3 sztuki 2 k. 50 h., 
6 sztuk 4 k., 12 sztuk 7 kor. Forto przy jed n e j sztuce ;0  h., od 3 sztuk 60 h., za pobraniem 40 h. więcej 

Rozseła: G e n e r a l d e p o t  Tom  H .  P iE I T H ,  H i e n  T I . ,  M a r ia h i l f e r s t r a s t s e  4 5 ,  Składy 
we Lwowie: Główny skład Jafeób Jłechen, droguerya ul. Halicka 18. — Piotr Mikolasch i 8p. droguerya. — 
Gabryel Stark, magazyn modny dla panów. — Józef Pineles, apt. Rynek 29. —  Ignacy Jahl, perfumerya, Botel 
Europejski. — J. Scbrenzel, droguerya ul. Sykstuska 27 i w aptece Ignacego Heschelesa w Gródku. 9368

i w m  m
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
so najdokładniejszym  kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

8-10

i.so
1-40

2-SO

8-4b

8-10

6-20
6-51 
7 3f
7-40 
7-45
7-55

8-55

9-57
1025
1115
MO
1-26

435
5-30

640

5-50

555

D o  L w ow a z
Na dworzec główny

Iokan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszczyk, Wy- 
iniey, Nowosielioy, Berhomethu, Czudina, 8erethu, Ra do wiec. 
Dorny Watry i Suczawy 

Krakowi. (Berlina, Wroeławia,. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, drży matowa

Krakowa (BeTlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sąoza, Oświęeima, Zakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Iokan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 
Sokala, Rawy ruskiej 
Sambora, Chyrowa 
Janowa
Ławoeznego, (Peastu) Chyrowa, Borysławia, Kałusze 
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów 
Stanisławowa
Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, ZaMoanego 

przes Kraków. Stróża, Orłowa (1|5 do 80|3 włącinie). Mezo La- 
borcz (Peeztuj

Rseszowa, Jarosławia, Lubaczowa
Stanisławowa, Potutor, KórSsmezó
Ławoeznego, Kałusza, Chyrową, Borysławia, Kochawiny
Janowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Więdnij, Karlsbadu, Pragi), Nowego 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
Iokan, Czortkowa, Kałusza,

POCIĄG
posp.| osob. 

od.odoh. o 
T̂ 45

2-51

4-10

Zaleszczyk, Koc mama, Nowoeieli y przez 
thu, Suczawy

dessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kop/ez.

Z^Ie-

Zuozkę, Wyżnicy, ^erethu, Suczawy 
Podwołoczysk, (Oden

9-20

850

10-01 
10-20 J|
10-401

1-15
T E

5 06|

[ -  m

Stryja, Chyrowa Borysławia
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P itutor, 

szczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały. Kopyezynieo 
Ickan, Żydaczowa, Nowoeielicy, Serethu, Berhomethu, Csndina, B. t iiny 

Suczawy
Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 0ś\ ięcima, 

Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Ohyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi i, N. Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Iokan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutir, Nowo- 
Bieliey, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima. Jisła 
Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonioza, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoczysk, (Odosey, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, ilaleszozyk, 

Skały, lwania pustego, Husiatyna 
Ławoeinego, (Poeita), Chyrowa, Kałueas, Borysławia, Koehawiny

Na dworaee „Podzamcze*
Tarnopola, Borek wielkioh, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
Podwoloozysk, (Odessy, Kfjowa), Kopyozyniec, Zaleszozjk, Potutor, 

lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów
Podwoloozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszozjk 

Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna

3-25

1-50

2-41 

2-50

8-30
6-45

835

9.05
9-15
9-85
9-40

10-35
RH.*

305
3-25
3-40

615

6-3C

6-40
7-05 
9-00

10-42

10-55

11-00

11-05
11-11

204

1 -

B-43
10-57

T H
11-24

Z e L w ow a do
Z dworca głównego

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 
R jzwadowa, Jasła, Chabówki, Zakof anego p. Rzeszów, Orłowz 

ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa Słob. rung., Nowo- 
aiilicy, lerethu, Berhometu, Boroliny, Huozawi. Domy Watr:.
Kocmania

Krakowa, (W iednia Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu' Cayrowa, 
Sambora, Jasła, 8tróf, Mielca, Orłowa, Wiali « H ( Oswięslma

Ickan, (Tass, Bukaresztu), Potuszau, Żydaczowa, Potutor, Korósmszo 
Nowosielioy, Brodiną, Putny, Snezawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odesiy), Brodów, Kopyozynioo, Hu Patyna 
Lawoczn9go, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia
K.akowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 

Sambora, Chyrowa, Orłowa 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 

Iwo-ueza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sąoza, Jazł?
Łam: ornego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
łanowa
Sombora. Chyrowa 
Balzca, Sokala, Lubaczowa 
C/crniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosielioy 
Taiuopola, Potutor,
Podw lłoczysk (Kijowa, Odessy), Br idów, Kipycz/uieo, Zale >..cayk, Hu- 

siatyra, Skały, lwania pi; tego, Grzymałowa 
Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkoa a, Zalesz izyk, Wyżniey, KórSsmezS 

Kocma lia, Dorn, Watry, ti icziwy, Bukaresztu 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławie, Bcrliaa, Pragi, Kaiisbadu). Jasła Cha 

bówki, Zakopanego, Wiclioiki, N. Sącza, Lubaczowa 
Stryja, Chyrowś, Borysławia 
Rseszowa, Lubacrowa 
bambora, Chyrowa
Steuisławowa, Zyda-zowa 
Krokowa, (W ieinia, Wrocławia, Berlina,

Laboroz (1'esztu), N. Sącza, i.
Janowa (od 17)6 do 13|9 wł. w unie powsz,

14/9 Uo 30/4 włjcznie codzieuoi.)
Ławoeznego, (Peiztu), Chyrj.ra, Boiystawia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołiozysk (Kijowa, Odesiy), Brodów

. Warszawy), Chyrowa,
N. Sącza, Orlcwa (1|6 do 30)9), Ośuięoima 

oŁ l|r
Mezt 
la

O 18|5’wŁ i  od

Iokan, C ortkowa, Zalesrozy i, Delatyna, W yinioy, Kocmania, Nowosis, 
lic Berhomethu, Czuli ua, Serethu, Biodiny,. Dorny Watry, Su-
izs wy

Krakowa, (Wiednia. Wiooławla, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Ohyrowa, 
Rymanowa, lwi utcza, T .rnobrtegu, Orłcwa, Wioiiozki,Chabówki,
2 akopanego

Podwoić o ysk, Brodów, Kojyozyniee, lwania pustego, Potutor, Skały, 
Husiatyna. Zaleszczyk, Grzymałowa

Stryja
Żółkw* (tylko w niedzielę)

-I dwor/z „Podsaneze*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynioo, Husiatyna 
Tarnopoli , Potutor
Podwołocsysk, (K ijow y ■ 1 lessy). Brodów, Kopyezynieo, Zalozzoayk 

Husiatyna, Śk iły, lirania pustego, Graymałiłowa
Podwołoozyi k (Kijowa, Ooessy), rodów
Podwołoozyi k, Brodów, Kopyozyniec, lwania pustego, Skały,

HuBiatyca, Zaleszczyk, Griymi-łowa
Potutor

Uwaga. Pora nocna 
biloty jazdy: Zwykłe
i wszelkiego innego rodzaju ...........................  _  _________ _________
dwórzu, schody II. drzwi nt. 62) w godzinach uizędowyćh (o< 8 rano do 3 P<

od oz: su Lwowskiego. —  W  mieście wydają 
rauo do l - mej godziny wieczorem, zaż zwykło 

yjne kolei państwowych (ul. Krasickiot L e w  po-
w święta od 9 przsdpoł. do 12 w południe).

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii filiera i SpóikL


